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P R Z E D S T A W I C I E L S T W A !
iSARANOWSCZE — sal. Szeptyckiego — A. Łaszuk^ 
CfŁĘBOKJŁ — oL Lamkowa 14 Księg. W. Włodzimier owa 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Racb“.
BORODZIEJ — Księgarnia KoL „Ruch".
KŁECK — Sklep „Jedność**.
LSL>A — u l suwalska 13 — Sr MateskL 
ŁUNINIEC — Księgarnia KoL „Ruch“.
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
&1ESW1E2 — uL Ratuszowa — Księgarnia jażwióskSego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego. 
śL-SWIECIANY — Księgarnia T-wa „Ruch**

PRUJĄ — Kowkln.
OSZMIANA — Księgarnia Społdz. Naucz.
PODBRODZie — aL Wileńska 15 T. Gurwlcz 
PIn SK — Księgarnia Polska — SŁ Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolne). 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch“
SŁONIM — Księgarnie J. Ryppa uL Mickiewicza 10- 
SMORGONIE — stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. SWIĘC1ANY —. M, Lewin — Biuro gazetowe uL 3 Maj?. 
*/,? & &KO WSZCZ Y ZN A, M. Mindei skład apfce czny. 

WÓŁ02YN -  UbORnaa, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księg. KoL „Ruch**.

Oplata pocztowa uisszczoika -•
Redakcja rękopisów niezamOwionych nie zwraca. Adnakdstrai-
5 ja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmteszczetńs ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaitow> ja 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. 
Zagraniczne 50 proc. drożej.. Ogłoszenia cyfrowe i tahelaryc? 
co do miejsca. Terminy drakn mogą być przez. Administracje

ronię 2-ej i S ej &■ 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty v»:-az 
VI' numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc „drożej, 

ne o 50 proc. drothj. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń 
zmieniane dowoinla. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr.

o mandat palestyński wyniki wyborów w Niemczech
Roaruehy antyżydowskie w Palestynie n i 26 tvsiecv kilometrów. Przv kulturze roi-Rozruchy antyżydowskie w Palestynie n i 26 tysięcy kilometrów. Przy kulturze roi- 

żmusiły Rząd Angielski powstrzymać przy by- niezo - ogrodowej przy rozwoju handlu zew- 
cie dwóeh statków z emigrantami żydowskimi nętrznego tego kraju, który może stać się pier 
od wylądowania w Palestynie. Arabowie już wszorzędną 'placówką handlową dla blizkiego 
drugi raz organizują wielkie 1 rozruchy anty- azjatyckiego wschodu, przy rozwoju przc- 
żydowskie w 1'alestynie. O ten kraj musi ro- mysłu — Palestyna będzie mogła z łatwością 
zegrać się a właściwie już się rozgrywa wal- pomieścić około 3 mil jonów mieszkańców, a 
ka pomiędzy arabami i zydlami. Wielka Pry- w przyszłości i więcej, może stać się taką Bel 
tan ja  wobec tej walki znalazła się w pozycji gją zachodniej Azji.
niezręcznie. W Indjaeh opiera swe panowanie Obecnie musi chodzić o to, aby kolom- 
na dziewięćdziesięciu mil jonach mahometan, zacja. żydowska w Palestynie nie znajdowała 
a więc rozdrażnianie mahometan przez popiera przeszkód. Pożądnem by było umożliwienie i 
nie żydów w Palestynie przeciwko ludności zorganizowanie emigracji arabskiej z Pal osty 
mahometaóskicj arabskiej jest dla niej rzeczą ny. Arab ja, Mezopotamja, Syrja, Egipt. Su- 
niebezpieczną. Z drugiej strony Anglja wy twa dan, Trypolis, Tunis, Algier i Marokko są to 
rzając osiedle żydowskie w Palestynie, prokla kraje języka arabskiego, słabo zaludnione, 
mując, że jest to założenie żjMowskiego sa- gdzie można b3;łoby znaleźć tereny dla. koloni- 
modzielnogo

BERLIN PAT. Częściowe wyniki z godz. 1 m. 30 w nocy.
REICHSTAG

Oddano głosów ważnych 43.007,577.
Na listę hitlerowską — 39.655.288 (92,2 proc.).
Nieważnych — 3.352,289 (7,8 proc.).

PLEBIbwYT 
Oddano głosów 43.464.420.
„Tak“ — 40.618,147 (93,4 proc.).
,Nie“ 2,055,363 (4.4 proc.).

pochód inwalidów wojennych na łóżkach.
Według nadchodzących wiadomości, .wy­

bory na prowincji również miały przebieg 
normalny.

Urzędnicy poselstwa niemieckiego oraz ko 
ionja niemiecka w Warszawie przyjechali au 
tobusem do Olsztyna, gdzie oddali swe głosy.
W drodze powrotnej wycieczka wstąpi do

TaJD o ty c to s  ogłoszone wyniki z małych s‘ki Gies<>;he Broocfcs. P» kilkuminutowym po 
miejscowości wskazują na stuprocentowy u- stoJu P® ® * 1 “ warzy-
dział wyborców.

TELEGRAMY
PODRÓŻ PANA PREZYDENTA

KATOWICE PAT. — O godz. 18.04 prze 
jeżdżał przez Katowice Prezydent Rzeczypo­
spolitej z małżonką oraz z  towarzy&zącemi 
mu osobistościami i świtą.

Na dworcu w oczekiwaniu pociągu zjawili 
się przedstawiciele władz z wojewodą Grażyn, 
skini na czele.

Do pociągu wsiedli: wojewoda Grażyński, 
oraz bawiący w Katowicach ambasador S ta­
nów Zjedn. Cudahy i generalny dyrektor

Biuro Wolffa donosi, że w Stutnie ludność polska przy plebiscycie zwarcie 
wypowiedziała się „nie“. i

44 MIL JONY UPRAWNIONYCH Żadnych objawów gwałtownej walki wybór
BERLIN PAT. — Według przybliżonych cze3 nie było widać. Podczas gdy dawniej u-

GOERING MINISTREM BEZPIE­
CZEŃSTWA

PARYŻ PAT. — „Le Rem part“  donosi z 
Berlina, że Goering ma otrzymać portfel mi

szące mu osobistości, odjechał do Cieszyna. 
POGŁOSKI O REKONSTRUKCJI GABI­

NETU ANGIELSKIEGO
LONDYN PAT. —V,Budny Dispaih** do­

nosi o zamierzonej jakoby rekonstrukcji ga­
binetu brytyjskiego..

Według gazety, Mae Donald pragnie od-
gospodarstwa, nie może stanąć zacji 0rabskiej. W Palestynie spotykamy ro- obliczeń, liczba uprawnionych do głosowania hce roiły się od policji, dziś opanowane są nisterstwa bezpieczeństwa narodowego, które mi0a;dĆ swój gabinet, w którym  przeciętny

po stronie arabów i nie dopuszczać koloni- dżiny ofeńó\v,p wielkich właścicieli arab- wyniosła około 44.850,000. Ostatni Reichstag zupełnie przez brunatne koszule. Przed loka- wkrótce zostanie utworzone. Będzie to kom- wiek poszczególnych ministrów wynosi lat
składał się z 647 posłów. Obecnie jedyna li- lam* wyborczemi straż pełnią umundurowani pensa ta  za utracenie premjerostwa pruskiego 60. W związku z temi pogłoskami, ministerzacji żydowskiej . skich, posiadających jak Szana 100 tysięcy

W tysiąc dziewięćset dwudziestym dru- dunamów, Husseika z 50 tys. dunamów i t. d. 
gim roku Palestyna liczyła 11 proc. żydów, 78 Oddają oni swe grunta w dzierżawę i mo- 
proc. mahometan — resztę stanowili chrześ- być zachęceni do przeniesienia się wraz ze 
cijanie. W tysiąc dziewięćset trzydziestym swymi dzierżawcami do innego kraju kultury 
pierwszym roku ludność żydowska w Palesty- Chodzi o to, by państwo posiadające mandat 
nie stanowiła 18 proc., mahometańska 72 - prowadziło konsekwentną politykę w sprawie 
pree.. Pierwsza przeszło się podwoiła, wzros- kolonizacji żydowskiej w Palestynie, 
ła bowiem z 83,8 tysiąca dol75 tysięcy, druga Anglja ze względu na swych mahometan 
wzrosła z 590 do 720 tysięcy. Przyrost natu- nie będzie mogła prowadzić tej polityki. Nie 
ralny wśród arabów wynosił 2,4, wśród żydów zechce odstąpić s-wego mandatu Francji, współ 
2,2 proc., lecz istniała znaczna wzrastająca zawodniczącej z nią w Azji Mniejszej i posia- 
imigracja żydowska. Żydzi założyli i rozwinę dającej mandat Syryjski. Naturalnie nie zech- 
li miasto Tel - Aviv położone nad morzem Śró ce oddać Niemcom, których ekspansje w Azji 
dziemmem, stanowiąeem przedłużenie Jaffy . Mniejszej wydawały się jej przed Wojną nie- 

W tysiąc dziewięćset dwudziestym dra- zrzec się tego mandatu na rzecz Polski.
gim roku miasto-to liczyło 15 tysięcy, dziś Ji- bezpieczną. Natomiast może z łatwością
czy 50 tysięcy mieszkańców i żydzi w niem Polska, jako państwo europejskie, posiadające 
stanowią 99 proc. ludności. Jerozolima, liczą- procentowo i absolutnie najwięksęą liczbę ży 
ca około 100 tysięcy mieszkańców, siedlisko dów jest naturalnym mandatarjuszem Pales- 
Uniwersytetu hebrajskiego i instytucji nauko tyny-
wych i społecznych żydów, posiada znaczną Żydzi odbywający służbę wojskową w ar-
wdększość żydowską. polskiej mogliby odbywać ją  w Palesty-

Żydzi w Palestynie nietylko opanowali n*e> 60 gwarantowałoby ich pomoc kolonistom 
miasto, zdobywając wśród ludności miejskiej żydom w razie napadu arabów. W arniji pol- 
większość, lecz w ogrodnictwie i rolnictwie s^ e3 żołnierze żydowscy najczęściej ńie są 
palestyńskiem zajęli wybitną pozycję. W krót pierwiastkiem pożądanym, szerzą bowiem pro 
tce Palestyna dzięki plantacjom żydowskim w PaS‘an^ę komunistyczną. Gtoż oczyszczenie 
sko w międzynarodowym handlu. Palestyna by aimP polskiej z tego pierwiastku jest wskaza 
eksporcie pomarańcz zajmie Ayybitne stanowi /ane> przyczem żołnierze odbywający słubżę 
ła przez długie wieki martwym, nieruchomym wo.iskową zaznajamialiby się z tym krajem 
krajem; dzięki kolonizacji żydowskiej, olbrzy 1 w P^yszłości w nim isiadali. 
mim inwestycjom dokonanym przez międzyna- Palestyna stałaby się rynkiem zbytu dla
rodowy kapitał żydowski i pracę kolonistów naszych P^duktów  przemysłowych i pośred-
żydów uczyniła olbrzymi postęp gospodarczy. mczk* "  ™»zym handlu z Azją Mniejszą. 

m _ „ , . . , Trzeba porozumieć się z organizacją Erez
Tymczasem fellahowic, t j. rolnicy arab- Izrae, kieruj ak^  palestyńską i rozpo-

scy pod względem kultury rolnej me stoia wy ' , - . j

sta hitlerowska, dopuszczona do wyborów, po szturmowcy, rozdając znaczki z napisem 
siada 685 kandydatów, wśród których znaj- „ tak“ . Znaczki te przeważająca większość 
duje się 30 — 40 kandydatów, pochodzących ludności nosiła przez cały dzień. Kupowali je 
ze stronnictw rozwiązanych, oczywiście z wy oczywiście wszyscy — zarówno sympatycy, 
jątkiem socjalistów 'i komunistów. jak i przeciwnicy regime‘u. Procedura wy-

Wybory składają się z dwóch części: ple- borcza jest tajna, 
biscytu, wypowiadającego

na skutek unifikacji Niemiec. .spraw zagraniczny oh Simon zostałby lordem
Jako nowy m in is ^  Goer« b y  o ^  ‘ 

dan% pod swoją pieczę całą policję R zeszy .-  KŁADÓW LOTNICZYCH
Dziennik twierdzi, ze oprocz ministerstwa PARYŻ PAT. — „Joiu-nal des Debat:.'• 
Reichswehry, które pozostanie nietknięte, bę doncsi z Beri;,la; ię  zakłady lotnicze Der­
dzie również utworzone ministerstwo obrony r,p,r zdecydowafy przenieść swoje /abp,ki z- - - - - -  się w sprawie po- w  lokalu dla członków rządu pierwszy . , _  . . .  _

lityki zagranicznej rządu Rzeszy oraz z właś zjawił się minister propagandy Goebbels.   narodowej, które będzie powierzone kpt. Ro- Fiiediichshafen do Wiesmaru, w Meklembur­
gi i . ^  - -  J -----  socja- w Krotce potem przyjechał prezydent Hinden ehmowi. Mówi się również o kandydaturze gji. Firma lotnicza pragnie tym sposobemciwego głosowania na listę narodowo 
listyczną do Reichstagu.

PRZEBIEG WYBORÓW W BERLINIE 
BERLIN PAT. — W Berlinie i na pro­

wincji dzień wyborów, narówni z całą kampa 
nją wyborczą, różnił się całkowicie od daw­
niejszych.

burg. Kanclerz H itler oddał głos na berliń- 
skiem przedmieściu fabrycznem Siemens - 
Stadt. Książę August Wilhelm głosował w 
Poczdamie. Tamie oddał głos były kronprinz 
oraz synowie ekscesarza Wilhelma.

W południe przez ulice Berlina przeciągnął

Hitler żąda 300-tysięcznej arirji
PARYŻ PAT. — Prasa powtarza za dzień- kowanie materjałów wojennych aefensyw- 

nilcami amerykańskiemi wiadomość, jakoby nych, jakie same uznają za niezbędne, w
H itler miał zakomunikować ambasadorowi a- 
merykaiiskiemu w Berlinie, że rząd niemiec­
ki gotów byłby nie nalegać na rozbrojenie 
głównych mocarstw europejskich pod-warun­
kiem, że rząd niemiecki zostałby upoważnio­
ny do uformowania regularnej armji 30C-ty- 
sięcznej oraz zezwolenia Niemcom na fabry-

szczególności samolotów lekkiego typu. Atako wirf)0,C0‘w
wanic strefy przyfrontowej zapomocą gazów 
trujących będzie wzbronione.

Podczas podróży swej do Rzymu Goering 
miał poinformować Musoliniego o tych ży­
czeniach. ------

ULOTKI PRZECIWWYBORCZE

scy pod względem■ kultury rolnej-nie stoją wy 
żej od swych przodków z przed kilkuset lat. 
Handel arabski jest tak samo prymitywny 
jak i rolnictwo arabskie. Wśród ludności 
arabskiej naliczają przeszło 100 tysięcy ko­
czowników ,zajmujących obszary wymagają­
ce meljoraeji.

W walce ekonomicznej między pierwias- 
stkiem arabskim, a żydowskim w Palestynie 
zwycięstwo pierwiastku żydowskiego jest nie- 
ehybnein, lecz arabowie rzucają na szalę swą 
siłę fizyczną. Nieposkromienie przez zorgani­
zowaną siłę zbrojną państwa mandatowego 
uniemożliwia rozwój kolonizacji żydowskiej w 
Palestynie.

Kolonizacja ta  wydawać się może spra-

eząć pertraktacje z rządem angielskim o usta 
pienie na rzecz Polski mandatu palestyń 
skiego. Władysław Stadnicki.

Polskę-sowieckie urscz>'steSd
MOSKWA PAT. — Wczorajszy koncert 

muzyki polskiej wywarł potężne wrażenie w 
moskiewskich kołach artystycznych. Podczas

MIU0N0WE STRATY
wskutek zniżki dolara

PARYŻ PAT. — „La Liberte“ dono- Zarządzenia Rooseve!ta są silnie kry- 
si z Nowego Yorku, że według oficjalne- tykowane przez sfery przemysłowe, któ- 
go komunikatu narodowej rady przemy- re wykazują, że wbrew zamiarom prezy- 
słowej straty, jakie powstały wskutek po denta jego polityka doprowadziła do 
lityki finansowej Roosevelta, która spo- pogłębienia różnic między przemysłem a 
wodowała zniżkę dolara, wynoszą do- rolnictwem amerykańskiem. 
tychczas 11.735 mil jonów dolarów.. ------------

Wypadki na granicy Mandżur]!

Papena na stanowisko m inistra spraw zagar- przenieść swe zakłady wgłąb kraju, zdała od 
nicznych. granic państwa, w tym wypadku od Austrii,

 _______ która stać się. może nśepi*zyiacielem Niemiec.
3873 KARTEK WYBORCZYCH Wiadomość ta  — jak zaznacza dziennik -- 

NA ŚLĄSKU łączy się z infoiTnacjami prasy niemieckiej o
BERLIN PAT — Według doniesień pra- zamierzonem przeniesieniu wielu fabryk prze/ 

sy riemieefciej, niemiecki komrnl generalny w w o jen n ie  n aagłębia Rnlny do Sak-so-
Katowicach wydał 3873 kartk i wyborcze oby ’ DEKORACJA GROBU NIEZNANEGO 
watelom Rzeszy, zamieszkującym w wojewo- OBROŃCY LWOWA
dstWiO Śląskiem oraz v  części województwa LWÓW PAT. — W drugim dniu uroczy-
Kieleckiego. stości, związanych z obchodem 15-ej rocznicy

W poprzednich wyborach zgłosiło się 38«)L obrony Lwowa, oraz odzyskania niepodlegloś
ci odbyła się na cmentarzu Obrońców Lwo­
wa dekoracja gTobu Nieznanego Obrońcy Lwo 
wa krzyżem nie]X>dległosea. z mieczami. 

BERLIN PAT. — Z Holandji oraz z Cze-  ̂ L0T. ESKADRY PRANCUSKIEJ
chosłowacji przysłane były w przeddzień wy PARYŻ PAT. — Minister lotnictwa otrzy
borów do Niemiec ulotki, w z y w a ją  do i* - '™ *  dT * z? f n- ze 28 samo-

, iotow jegx) eskadry wylądowało pomwslnicbotowama dzisiejszych wyborów. dzi. 0 ą.odz ] 30 w
Ulotki przysłane z Pragi podpisane są JOKOHAMA—GDYNIA

przez zarząd socjał - demokratycznej partji TOKJO PAT. — Prasa japońska zamiesz- 
niemieckiej. Zawierają one obok wezwania do cza wiadomość o nawiązaniu bezpośredniej o- 
sabotażu osti-y atak pod adresem obecnego krętowej komunikacji pomiędzy Jokohamą a 
rządu niemieckiego. Gdynią, podkreślając znaczenie tego faktu

      dla rozwoju stosunków handlowych między
TRZE] DYREKTORZY W OBOZIE Japonją a Polską i środkowo - zachodnią 

KONCENTRACYJNYM Europą. Pismo zaznacza, że okręty z Gdyni
BERLIN PAT. — Z Wormacji donoszą, b?d4 wyjeżdżały do Jokohamy trzy razy na

że trzej dyrektorzy jednej z fabryk został! mie6I1f  . Jed®  ^  omh parowiec HelenuS‘<
. . , , , . ■ • * wyjechał z Gdym do Jokohamy 25 paździor-,odstawieni do obozu koncentracyjnego, ponie

waż w czasie transmisji przemówienia kanc- D  - _
lerza H itlera oddalili się przed końcem mani P 0 Z 3 T  W  f8 D ry C G  8  P 3 T 2  t u  W
festacji. Władze uznały to za dowód nielojal-

MOSKWA. PAT. Agencja Tass komuni-
antraktu lożę posła R.P. Łukasiewicza obie- kuje, że wiadomości datowane z Moskwy, og­

łoszone przez londyńskie biuro agencjigali kolejno przedstawiciele rządu i wybit­
niejsi artyści, dając wyraz swemu niekłama­
nemu zachwytowi.

Dziś pani Bandrowska - Turska wystąpi­
ła na specjalne zaproszenie w rad jo moskiew 
skiem. Muzycy nasi otrzymali posatem szereg

United
Press, podobnie jak i informacje agencji Detn- 
po Tsuin, jakoby 3 b. m. na granicy mandżur­
skiej zostały zestrzelone przez wojska sowiec­

kie trzy samoloty japońskie z ogólnej liczby 9, 
Oraz jakoby dwa okręty japońskie zostały za­
topione na terytorjalnych wodach sowieckich w 
pobzllżu Kamczatki, są całkowicie zmyślone i 
wyraźnie prowokacyjne.

propozycyj, zapraszających ich na tournee 
wą drobną, niezdolną do osłabienia napięcia po Związku Sowieckim.
kwestji żydowskiej w Polsce i w innych kra- W niedzielę wieczorem minister Lukasie- 
jach posiadających znaczny procent ludności wicz wydał w poselstwie przyjęcie, na które

Dymisja rządu Valdy przyjęta
żydowskiej. Mamy 2,9 miljonów żydów w Pol­
sce. Przyrost ich naturalny chwieje się od 
25 — 30 tysięcy rocznie. Palestyna pochłania 
obecnie około 5 tysięcy żydów. Cyfry te zdają 
się mówić o znikomem znaczeniu Palestyny. 
Lecz głębsza analiza prowadzi do nieco od­
miennych wniosków. Palestyna posiada obsza-

Pierwsi członkowie Polskiej Akademii Literatury

BUKARESZT PAT. — W niedzielę w po tulescu, któremu przy tej okazji król wręczył 
łudnie król Borys przyjął premjera Vaiaę, wielką wstęgę orderu króla Ferdynanda. — 
który złożył mu dymisję gabinetu. Dymisja Następnie przyjęci zostali przewodniczący Iz 

, , . . . , . . , . . została przyjęta. Król powierzył premjerowi by Poselskiej, przewodniczący Senatu, przy-
S y c /  i ’ Ut°erYkY d7ennihZa,rsHch m m  Vaidzie Eprawowanic rz^ ów do czasu ntw°- wódca partj ‘ f e r a ln e j  oraz przywódca par-

rżenia nowego gabinetu. tji ludowej, którzy przedstawili królowi swo-
Po audjencji u króla premjer został zapro je poglądy na sytuację polityczną,

szony na śniadanie przez królową Marję. — W kołach politycznych panuje przekona- 
Po południu król rozpoczął rozmowy w spra- nie, że kryzys gabinetu zostanie wkrótce zli- 
wie utworzenia nowego gabinetu. kwidowany.

O godz. 14.45 został przyjęty minister Ti- ----------------

przybyło około 300 osób, między innemi n a j­
wybitniejsi przedstawiciele sowieckich sfer

korpusu dyplomatycznego.
Wobec zebranych wystąpili Turska - Ban­

drowska, Szymanowski, Fitelberg, Sztompka. 
zbierając huczne i zasłużone oklaski

Konferencja szefów bar prasowych
MADRYT PAT. — Po południu zakończy Do tej deklaracji przyłączyli się przedsta 

ła swe obrady w Madrycie konferencja sze- wiciele 16 państw, wśród których, poza syg- 
fów biur prasowych i przedstawicieli pism. natarjuszami powyższego paktu, znajdują się 
Powzięto między innemi uchwałę w sprawie m. in. Danja, Szwecja, Wielka Brytanja, 
perjodyczności międzynarodowych konferen- Francja i Stany Zjednoczone, 
cyj prasowych. * * *

Wybrano komitet organizacyjny przyszłej MADRYT PAT. — W ostatnim dniu kon 
konferencji, składający się z 5 szefów biur ferencji szefów biur prasowych i przedsta- 
prasowych. Do komitetu tego wsaedł imczel- pisjQ wyA&wc6vf. s2waj
mk wydziału prasowego MSZ Przesmycki, o-
raz delegaci Hiszpanji, Szwecji, Czechosłowa =aTskl 1 M ^ e r s k i  zawarły umowę w spra- 
cji i Stanów Zjednoczonych. wie pomocy w dziedzinie prostowania fałszy-

Sprawoarlanie drugiej komisji przedstawio wych informacyj.

W ub. środę odbyło się w Pałacu Rady deinji, pani Z. Nałkowska, pani Prezydento- 
Ministrów uroczyste posiedzenie inauguracyj- wa Mościcka, Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
ne Polskiej Akademji Literatury. Na zdjęciu pani premjerowa Jędrzejewiczowa, prezes 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, pani Prezy- Akademji p. W. Sieroszewski, wiceprezes L. 
dentowa Mościcka, pan Premjer Jędrzejewiez Staff. Stoją ocl lewej: Z. Przesmycki (Mi- 
i pani Jędrzej ewiczowa w otoczeniu członków riam), W. Berent, P. Choynowski, J . Kleiner, 
Polskiej Akademji Literatury po posiedzeniu W. Rzymowski, J. Szaniawski, J. Kaden-Ban 
inauguracyjnem. Siedzą od lewej: premjer drowski, T. Boy-Żeleński, T. Zieliński, B. Leś
Jędrzejewiez, pierwszy członek honorowy Aka mian.

ne na plenum przez przedstawiciela Polski, 
nacz. Przesmyckiego, a zawierające zalecenie 
porozumień prasowych, oraz pewne wnioski 
w sprawie t. zw. prawa sprostowań przyjęto 
bez dyskusji.

Konferencja przyjęła do wiadomości de­
klarację szefów biur prasowych, zapropono­
waną przez delegację sowiecką i

nr,
W tej sprawie złożona została deklaracja 
posiedzeniu plenamem.

Wystawa malarstwa polskiego 
w Moskwie

MOSKWA. PAT. W niedzielę w galerji Tret- 
iakowskiej w Moskwie nastąpiło uroczyste ot­
warcie wystawy współczesnego malarstwa pol­
skiego, w obecności licznych przedstawicieli so­
wieckich sfer rządowych, wojskowych i arty­
stycznych. Pozatem bardzo licznie reprezen­
towany był korpus dyplomatyczny oraz dzien­
nikarze sowieccy i zagraniczni. Obecny by! 
również personel poselstwa polskiego in cor- 
pore bawiący w Moskwie lotnicy oraz kolonja 
polska.

Przed przecięciem wstęgi poseł R. P. Łu- 
kasiewicz wygłosił przemówienie, w którem 
wyraził nadzieję, że pierwsza wystawa sztuki 
polskiej w Moskwie, obok wczorajszego kon­
certu muzyki polskiej, będzie stanowiła po­
ważny etap w dalszym rozwoju wzajemnego 
zbliżenia w dziedzinie stosunków kulturalnych.

Następnie min. Łukasiewicz dokonał prze­
cięcia wstęgi o polskich barwach narodowych.

W imieniu rządu sowieckiego powtał 
otwarcie wystawy wicekomisarz oświaty 
Epstein, wyrażając się z najwyższem uznaniem 
o malarstwie i muzyce polskiej. Przewodni­
cząca W OKS'u pani Lerner określiła wystawę 
jako przyjacielską odpowiedź malarzy pol­
skich na wystawę sowiecką w Warezawie i mo­
cne ogniwo w łańcuchu przyjaznych stosun­
ków polsko - sowieckich, na których tle zbli­
żenie kulturalne odegrywa pierwszorzędną rolę

Dyrektor Tretjakowskiej galerji Wolter 
podniósł walory artystyczne wystawy, wyra­
żając nadzieję na dalsze wzmocnienie przy­
jaźni między artystami polskimi i sowieckim: 
mi oraz pomiędzy Polską a Związkiem Sowiec­
kim. Wystawa zawiera 205 eksponatów i czy­
ni imponujące wrażenie. Licznie zebrana pu­
bliczność sowiecka nie szczędziła słów uzna­
nia. Stosunek prasy sowieckiej do wystawy 
jest nadzwyczaj życzliwy.

Echa obrhodu G ie t ?  Nlardiegłeści
WARSZAWA. PAT. Staraniem specjalne- 11.15 odbyło się złożenie

wspólnie z delegacją polską w sprawie współ n}ezwyWe żywy sposób wzięły udział
 ^  ia. W sobotę wiec^-

Pragi zapalono 6 „ogniskpracy szefów hiur prasowych, przy współu-
dziale prasy ich krajów celem zwalczania 
rozpowszechniania fałszywych wiadomości w 
stosunkach międzynarodowych.

Deklaracja ta  opiera się na definicji na­
pastnika, zawartej w paktach państw wschód 
nich, podpisanych w Londynie.

wieńca na grobie
ouracowarLą go komitetu Praga i dalsze peryferje stolicy w obrońcy Pragi gen. Jasińskiego oraz poleg

 *-1- i —... -— At- w ur0_ *yCh bohaterów w walkach o wolność Polski
w latach 1794 i 1831. Następnie uformował się 
pochód, który przedefilował na płac św. 
Florjana. O godz. 13-tej odbyła się w klnie 
,,Praga4‘ uroczysta akademja. Komitet obchodu 
uchwalH zwrócić się do rady miejskiej z pe­
tycją o przemianowanie ul. Targowej na ul. gen. 
Jasińskiego, a ul. Panieńskiej — na ul. Peowia- 
ków.

kilku dzielnicach 
wolności44.

W niedzielę rano o 8.30 odbyła się zbiór­
ka przed kościołem Zwycięstwa O godzinie 10 
w kościele tym odbyło się nabożeństwo od_ 
prawione przez ks. arcybiskupa Roppa w 
asyście licznego duchowieństwa. O godz.

radjcwych
PRYŻ. PAT. — Według doniesień z Lille 

wybuchł tam poża.r w fabryce aparatów ra- 
djowych. Szkody wynoszą przeszłe 2 miłjo- 
ny franków.

Wiidmśti spertewe
RUCH MISTRZEM POLSKI

KRAKÓW PAT. — W Krakowie rozegra 
ny został ostatni mecz o mistrzostwo Ligi mię 
dzy śląskim Ruchem a Cracovią. Zwyciężył 
Ruch w stosunku 2:1 (1:0)., zdobywając ty- 
tuil piłkarskiego mistrza Polski za rok 1933.

Zwycięstwo Ruchu jest dość szczęśliwe, 
gdyż Cracoyia była nieco lepsza od swego 
przeciwnika. Napastników jednak prześlado­
wał pech pod bramką gości. W 28-ej minucie 
mimo przewagi w polu, Cracovia traci pier­
wszą bramkę na rzecz Ruchu.

Strzelcem był Łowy. Zachęcony powodze­
niem zespół śląski przechodzi do ataku, ale 
nie udaje mu się podwyższyć wyniku.

Po przerwie Ruch gra początkowo defen­
sywnie. Cracovia gości w tym okresie często 
pod bramką ślązaków, ale dopiero w 34 minu 
cie strzał Malczyka przyniósł jej wyrówna­
nie. Zryw Ruchu w ostatnim kwadransie da­
je mu decydującą o zwycięstwie bramkę 
przez Urbana.

Widzów około 4000. Sędziował słabo p. 
Rosenfeld. W pierwszych minutach drugiej 
połowy meczu publiczność bardzo gwałtow­
nie demonstrowała przeciwko sędziemu za 
niektóre mylne rozstrzygnięcia.

REWANŻOWY MECZ HOKEJOWY 
DAŁ WYRÓWNANIE

KATOWICE PAT. — W meezu rewanżo­
wym, rozegranym na sztucznem lodowisku w 
Katowicach, reprezentacja hokejowa Pragi 
zremisowała z reprezentacją Krakowa 2:2.— 
Krakowianie zlekceważyli przeciwnika, poza­
tem grali nieco .słabiej. Mimo to byli lepsi od 
Czechów. Gra toczyła się podczas deszczu na 
dobrym lodzie. Widzów mało.

MISCELLANEA SPORTOWE
KRAKÓW PAT. — W meczu bokserskim

0 drużynowe mistrzostwo Polski Gedania ziv 
misowała niespodziewanie z mistrzem okręgu 
krakowskiego 8:8.

WARSZAWA PAT. — W ciągu dwóch 
dni odbywały się jednocześnie w Warszawie
1 Pradze korespondencyjne zawody strzelec­
kie Polska -  Czechosłowacja.

Oficjalne wyniki meczu będą ogłoszone 
prawdopodobnie w poniedziałek. Z podanych 
już cyfr wynika, że zawody zakończyły się 
korzystnie dla Polski.

KATOWICE PAT. — W niedzielę póź­
nym wieczorem odbył się mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Polski między Poli­
cyjnym K. S. ze Śląska a poznańską W artą. 
Wygrała W arta 10:6.



SŁOWO

T Y D Z I E Ń  A K A D E M I C K I
W. A. KADUSZKIEWICZ. Z CYKLU „O WSPÓŁPRACĘ"

DRU6A

K W E S T I A  P I O N U
W PIĘTNASTOLECIE

1. jest istotne, że my nie mamy pionu, lecz że Wy
Poglądy i opdnje, często się ucierają, niszczą go nie macie, 

się jak obuwie i nie zwraca się uwagi, że dziś Z pionem światopoglądu o tyle rzecz się ma
są już zdarte. Bezwładność umysłowa sugeruje, podobnie jak z dobrami dziedzkznemi, że prze­
ze żyją, gdy tymczasem są tylko wygodne chodzi w spadku z pokolenia na pokolenie, o ty- 
bo się wtarły w psychikę, przylgnęły do niej. le jednak odmiennie, że jeśli się fortuny można 

Jeśli się niema bezpośredniego interesu dorobić czasami aa p r a s ta e ni własnego życia 
w rewidowaniu tych zadań 
aksjomatami. Stają się podstawą 
konstrukcyj logicznych. Następuje zdziczenie, 
kiedy te konstrukcje — zdawałoby się dobrze 
budowane pękają jak mydlane bańki.

ZAŁÓŻMY FUNDAMENTA
Święto niepodległości. Piętnasta rocznica 

wielkiego dnia, w którym Naród Polski wy­
zwolony z kajdan niewoli rozpoczął swój był; 
niepodległy. Piętnasta rocznica.

PIĘTNAŚCIE LAT

stkich, co własnem poświęceniem Polskę tych, których pracę kontynuujemy. Jak  oni 
wskrzesili, jest dniem uznania zasług starsze niegdyś zapatrzeni w jeden cel szli naprzód 
go społeczeństwa i skłonienia czoła przed je do walki z wrogiem, tak i my dzisiaj jedną 
go wielkością i wynikami dokonanej pracy, myślą opanowani, pójdziemy wszyscy do pra 

Ale zarazem święto niepodległości przy- cy Państwa, i Narodu. I  jak  oni niegdyś
pominą nam, że Naród Polski niezawszc był rzucili jedno hasło, mieli jedną wiarę: Pol-
wolny, niezawsze posiadał własne, niezależne ska ~ Niepodległa, tak i my dzisiaj jedno tyl 

Oto pierwsze pokolenie młodzieży całkowi t>aństwo. I  że to było tak niedawno. Przed ko możemy mieć hasło, i jedną wiarę wszy-
wyznawać: Polska—Mocarstwo. I  jak  oni 

cel swój osiągnęli i Niepodległą
______  , „ . _  , Rzeczpospolitą wskrzesili, tak i my przeła-

topogląd, fundament wszelkiej kultury nie może Jj? czasy niewoli, co brali udział w walkach Nieustająca walka z zaborcą. I  zaledwie 15 mierny wszystkie przeszkody i trudności i
być wytworzony przez jedno pokolenie. o niepodległość — są oni poza społecznością klt buduje się wolna Polska na ziemiach Polska będzie Mocarstwem.

Wv mipli^rip tpfl flindnmPłTl.t W dziGdzictwiC Hkudpllllftkfl,. cjDftk/iynncinm
buduje się 

doszczętnie zniszczonych, zwieruchą wojenną,
rzecz 
przemyca
wiska jest wspólna z poprzedniem: ienistwo u- 
mysłu.

Reklama rzuciła na rynek ducha skrót. Krze­
piące cukry, piorące radjony są ekstraktem tej 
łatwizny/-są jej wyrazem szczytowym. To nie 
jest prymityw bo w nim tkwi siła bezpośrednio­
ści w nim jest naga treść — to nie skrót my­
ślowy bo ten znów jest rćczem innem jak ekwi- 
librystyką do żonglerstwa wytrenowanego in­
telektu. To tylko nędzna imitacja prymitywu i 
skrótu.

Między tak kleconemi zdaniami pęta się i 
takie: Dzisiejsze pokolenie jest na rozdrożu,
jest pokoleniem przejściowem, pokoleniem na 
przełomie. Tyle. I nic więcej. Pewnik. Pewnik 
na którym się buduje inne wnioski.

To właśnie jest fatalny że z tych zdań stwo­
rzono patentowaną przesłankę nie tylko pa­
tentowaną, ale zaopatrzoną w fabryczną gwa­
rancję długoczasowej użyteczności.

tylko fakt). I odtąd nie znaleźliście go po dziś 
dzień a światopoglądy na użytek codzienny bu- 
dujecie na kruchych indywidualnych podsta- troskach i
wach. Już nie tylko aby kontynuować, lecz rów. zm»r twici!mch, odbiegamy od szarej rzeczywi 
meż by negować i zmieniać, aby tworzyć wła- stoscl codziennego życia, zwracamy się myślą 
sne odrębności, trzeba mieć punkt wyjściowy, do Narodu, do Państwa. W tym dniu i star- 
którym jest światopogląd pokolenia strarszego, sze społeczeństwo i młode pokolenie myśli o 
my zaś tego punktu wyjściowego nie mamy, ojczyźnie. Lecz inaczej przeżywają ten dzień 
nasze sądy rosły nie na betonie jednokierunko­
wej acocjacji.
Waszego pokolenia. gotowe przyszli1

Jakże więc mamy mieć pion, kiedy go nam 
nie przekazano? STARSZE SPOŁECZEŃSTWO

UL Zwraca się myślą do przeszłości, do jesz-
Rośliśmy w warunkach wprost wymarzonych Cze niedawnych czasów niewoli, czasów gnę- 

dla hodowli relatywizmu i jeśliśmy weń nie bienia wszystkiego co polskie, co narodowe 
wszyscy popadli, nie wszyscy twierdzimy że co święte. W spom inaj, oni swą prace z lat
z „przeklętego jestesmy pokolenia to chyba ..............
nasza zasługa.

wywało się w Polsce. można było z ruin stworzyć silnego, jcdnoli-
W dniu święta niepodległości, kiedy zapo- tego Państwa, 

minając o wszystkich naszych troskach

WITOLD KRASOWSKI.
* # *

AKADEM JA z OKAZJI PIĘTNASTOLECIA
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
urządzona przez Legjon Młodych.

Wczoraj w Sali Śniadeckich odbyła się u- 
du i zachodu — oba jednako wielkie, oba je lx>ozysta akademja z okazji piętnastolecia 
dnako groźno. Brunatny H itler czeka tylko zo^ y ° ™ n a  przez Legjon Młodych.
odpowiedniej chwili. Czerwony świat odda ar- szereg j ^ S o r ó w  r ^ r z o d f t a w i l i e ^  w k lk  
na sączy jad komunizmu w dusze robotnicze, cywilnych i wojskowych Wilna

A od zarania niepodległości grożą Państ­
wu Polskiemu niebezpieczeństwa. Ze wscho- 

i

ly rosły nie na betonie jednokierunko- świąteczny, tę piętnastą rocznicę, ci, co włas ‘ w / T  T ,  Po 'w stennenT ”  ,
jacji, lecz w dysocjacji chaosu ducha nenu rakami wolność wywalczyli i, co „na f « emy s“ble •"  S  koŁ 0bne^
ookolenia. m t „ „  > ’” skl Ucst jeszcze zapewniona, jej byt me- „  ^ .^aK onczonem ^przez

Mocarstwo!

NASZA ROLA

...w .... „ j ,, joj wj w „ ,, , , _ . i zy k 11 a cześc
zależny nie jest zagwarantowany. Bo naszym fa  i o d ^ h “  p a s tw o
wrogom zdoła oprzeć się tylko silna Polska, wego, wszedł na trybunę JM. Rektor prof dr 
Polska — Mocarstwo! W* Staniewicz. W świetnem swem przemó­

wieniu podkreślił p. Rektor rolę d z ie jo w a  
Marszałka Piłsudskiego przy tworzeniu i or 

Starsze społeczeństwo wskrzesiło wolność gamz°waniu Odrodzonej Ojczyzny. Na zakoń
ojczyzny. To był pierwszy etap pracy. Dziś 7  U^lił p. Rektor znaczenie i zada-

j  u  ̂ - i i -  i - i  młodzieży w dziele budowania Państwa
na nas spada obowiązek aokonczemą dzieła, „Myśmy swego dzieła d o W l i  ---

młodzieńczych, prowadzoną z entuzjazmem i
a  zasmga. poświęceniem dla gorąeo umiłowanej idei mi N  " " T T  “ * " ‘“ 7 ,  swego d ae ła  dokonali -  wy/ nieNie chcemy byc Kameadesami. Czujemy to •, \  , \ Które om rozpoczęli. Musimy utrwalić to, co oglądając się na nas, twórzcip i

T y m c z a s e m  w istocie tego zdania kryją się zdrowym instynktem rasy, że re.atyw-zm to p °  \  rudnosoi i prześladowań ze oni naj większym wvsiłkiem swej woli i du- sk$ myśl!!! — zakończył JM. RektorW sB~
oba mankamenty, które wyżej omówiłem: naj- schyłkowość to descendencja kultury. strony zaborco w. A potem długi okres walki cha stw(>1 U mus^ y rozbudować potęgę TDale-b P om ów ienie  prof. Hillera, kuratu
pierw łatwizna w budowaniu, potem zrumolała j dlateg0 nie jesteśmy z przeklętego poko- orężnej, gdy trud i niebezpieczeństwo były naszeff0 państwa bo od teero zależy ieeo S t- T<A ^ on* Młodych i ;kol. Ryńcy.
obojętność wyrażająca się w niechęci do re- lenda. Jesteśmy tylko z pokolenia o zawiązanych nieodłącznym towarzyszem o-d-u- .) J s  W pięknem przemówieniu zwrócił i-ni

oczach.
Błąkamy się.

z <pod stóp wytrąciła, abyśmy odnalazłszy 
magli stanąć na mocnym gruncie.

wizji już zresztą z natury błędnego założenia.
n.

Zanim się orzeknie o pokoleniu dziś mio­
dem (rocznik 1905 — 1915) należy sobie zdać 
sprawę z warunków towarzyszących jego eg­
zystencji, należy dalej cofnąć myśl do lat, 
na które przypadały okresy młodości i dojrza­
łości pokolenia poprzedniego, a gdy się to zrobi 
uczciwie, stanie się wobec kłopotliwego proble­
matu: które tu właściwie pokolenie jest przeło- 
mowem? (Jeżeli już pozostać przy tym termi­
nie). Czy my czy też Wy?

. Garść impresyj:
W okresie Waszego życia zaszły zmiany od 

pary do elektryczności od absolutyzmu do
marksizmu, od tramwaju ciągniętego przez ko- . . . ., . , .. .7  m  i ijcna da się nam Wasze doświadczenie życiowe,me do dwunastocylindrowego roadster^a Lispa- ^  minA^  ma™ l
no - Suizy.

W młodości rozumieliście sztukę swego 
resu bliski byt Wam Gounod, Czajkowski, nie- ■ tuzc... w.ęocj *uu«my u « ,.u u  ..j. w - -
w  DebiKsy i Ravel, a.e dziś przyznajoie T o  S c T e  się
przynajmniej w  duchu stoicie często bezradn.e g£pasterazbląlkaną ow.eozkę, bo W yśce się
wobec Prokofiewa tub choćby Gerschcme/ -  Zechciekie widzieć w nas wspólnika wpraw-
foxtrociarza. Na odcinku Waszego życia doko- . ’ 1
naty się zmiany tak wielkie, że się nde znajdzie mtodego , medoswmdczonego, lecz energ,-
w T L to ji politycznej i histo^i kultury podob- wspolmka bez kaptah., a pomewaz

J ^  3 J Wasz kapitał juz me istnieje, więc wspólnika na
równych prawach.

.ieodłącznym. towarzyszem, gdy zgłodniali “^ V T T i  i "  ^  ^  JU&° «  .W pi^kne111 P^emówieniu zwrócił kol.
zziębnięci, na koniu, w okopach, czy z bag- “-18— ‘ ° Mocarstwo musi stac Rynca uwagę na największą zasługę Marszał

1 , V . , . e S!§ naszem najpierwszem dążeniem, naszym ka: obudzenie „śpiącego w niewoli* ‘ Narodu

Z b ł ą k a m y  się bez ceiu: . u k a r n ,  ^  1 ^  t ’
Szukamy fundamentu, który Wam iiistorja su w ająśię  stoczone potyczki i ń tw y  seZ* * *  WSZystkich naszych P0Czynań V Bo g a x s t S “ ł f  6 sierpnia 1914 vo-
IA o4»At*fc oK w or. 1 \7 ffO 1 1 1 I m  nr CWr̂ rw* A 1 1_______1 * 1 . .& poległych towarzyszy, morze krwi przelanej. NASZA DROGA obulziR1̂ ^
Szukamy go w hutach Magn^ogorska, czv d^ eń na%rody : 11 lł‘ Cel mamy wyraźnie wytknięty. Kontynuu- było, by tego dokonać’ i lwięcia m tio rn n S

kopalniach Kuzmecka między szeregami faszy- P da kto1^  swiatu obwieścał po jemy pracę starszego społeczeństwa. I  dlate- ••••
Stawskich balilla lub nawet brunatnych nazi. ws ame ^podległego Państwa Polskiego. go jak  oni musimy być silni, jak  oni mocni. kiJL °m i- zy przemówieniami — szereg de-
Jeśli jesteśmy na błędnej drodze to jednak nie W tegoroczną rocznicę niepodległości ser- Ich siła była siłą woli i ducha. Gdy po po- Uroczystość zSończono° o<de^rani°r ^^eS*r^ ’
udowodnicie nam, że tak jest, bo jakież są ca ich wypełnia radość i duma. Bo oto wol wstaniu 63 roku społeczeństwo polskie zuie- orkiestrę Pierwszej Brygady* i* 'owacśaim1 Zjia
kryteria, jalciemi pewnikami nas przekonacie na Polska istnieje już 15 lat. Znikają ostat- chęcone szeregiem fatalnych niepowodzeń cześć JM. Rektora.
skoro sami nie macie wiary w mnogość wa- nie ślady niewoli, zabliźniają się rany zadane przestało wierzyć w odrodzenie ojczyzny, oni Piękna inicjatywa Legjonu Młodych zna-
szych pożal się Boże, sprawdzianów. rękami zaborców. ' wówczas jako młode pokolenie oparli się po- S j d j f  / ś r ó d  młodzieży aka

Musimy szukać sami i sami musimy znalezc. Pnleto „ f^ o in  c '• u t • i v  ̂ • • . i- - aemicKiej — bala Śniadeckich bvła przepeł-
A jednak bardzo nam możecie pomóc. Przy- .. P ° 'Ska Kutl,Wala. SWT0J. byt m ę n lw n y ,rozwr wszechnej psychozie słabości i me ulegli at- -moną. j .1 M

Wam S1̂  rozbuciowuJe- I  juz 15 lat. Raduje się mosferze zwyciężonego. Pierwsi jxrzełamali

Recytacje Rzepińskiej
. . . . .  , Program wieczoru w Lutni zorganizowa-rom antykam  ich zwało własne społe - ncgx) przez Koło p olonlst6w b }

czenstwo, a  om owiani jedną mysią, jednem Klasyczna fraza proioetwa Kasandry' pły

nych przykładów.
Nas te zmiany nie dotyczyły. Albośmy jeszcze 

nie istnieli, albo byliśmy dziećmi. Dziś zaś sta­
jemy wobec faktu dokonanego. Wobec zmian 
które zaszły w świecie zewnętrznym i zarazem 
wobec bezradności jaka w Was panuje.

Może dawka przewartościowań była zbyt 
wielka jak na organizm jednego pokolenia, mo­
że przewartościowania były zbyt chaotyczne 
i różnokierunkowe, jednakże jest faktem, że w 
Was się nie skrystalizował nowy światopo­
gląd, nie wyrobiliście sobie kierunku.

cośmy zdziałali — bo jeszcze nic nie zdziała 
Jeśli taki będzie Wasz do nas stosunek, po- iiśniy — nic jest nagrodą — bośmy jej nic: 

trafimy napewno pracować razem i może się zasłużyli. Dla nas ten dzień święta narodowe 
wspólnie dorobimy pionu. go jest dniem uczczenia ofiarności tych wszy

KONIEC POLEMIKI
I.

Z

Inaczej odczuwa rocznicę
MŁODE POKOLENIE dążeniem, ufni w swego wodza szli karnie na nęła głosem czystym " trochę słabym T  przej-

Myśmy nie znali niewoli, nie brali udziału prz6d * wian] w zw.ycięstwo- Nie zrażały ich śćia partyj podmalowane gestem nieco teatral
w walkach o wolność. Dla nas rocznica odro- Żadne Przeszkody i trudności, ani prześlado nym, aczkolwiek umiarkowanym. Nasuwa się
dzenia Polski nie jest przypomnieniem .teeo wania zaborcówf ani przewaga liczebna wro- kwestja czy element ten nie mógłby być jesz

’ gów. Z radością szli na stos ofiarny, bo wie- oai'dziej ograniczony. (Odpowiedź na to 
dzieli, że po ich trupach, wiedzie droga, do dada s'arua- P* Rzepińska recytacją w dniu nas
wolności. I  wiara ich zwyciężyła. tępn .̂ai w Śniadeckich.)

,    Oktawa Beniowskiego rozbiła się nieco i
Praca, jaka nas dzisia3 czeka, 3est równie rozproszyła na, cieKawe zresztą, grupy "foso 

ciężka i równie trudna. Nie wolno nam zme we, ale ze szkouą dla szerokiej, długo^dcfecho 
chęcae się, byle niepowodzeniem, nie wolno wej strofy . Tu poszczególne zwycięstwa dama 
zrażać się, upadać na ducliu i przestawać gają się syntezy. CieKawie wypadła „Burza** 
wierzyć w zwycięstwo. Musimy być zawsze „Pana Tadeusza** zbudowana mocno i zhar 

widocznie panuje ubóstwo intelektualne, śko- Pcdni entuzjazmu i zapału, wytrwali w pra- momzowana w całość. Tak samo „Janko Mu-
niesmakiem zabieram się do ostatniej ro podstawową treścią tego pisma są wszel- C;y 1 w d#eniach, i zawsze żdolni do po- zFKailt > który pokazał ponadto najciekawszą

Nie to rozmowy z anonimowym; publicystami „Ru- kie nierzeczowe 7.łnśliw/ąi»ł _____i świpcenia. Pamietaimv. że orawdziwe odrodzę C0C - recytatorki stwarzanie własnej wizji
BBflKH ehu Młodych**.

złośliwości, skierowane ood święcenia. Pamiętajmy, że prawdziwe odrodzę . . .■ . ’ Pou . „  i i • n i i *  u j  • pewnych zjawisk, wznoszenie ich ponad kszLiładresem rozmaitych swoich wroe-ów T7 PP7 v nie Polski, Polski od morza do morza, jesz- , • .T l i  , J wro&ow’ rzeczy ’  ̂ . . . . , . ty realne (lip. muzyka lecąca z karczmy do
DRAMATURG JA WSPÓŁCZESNA , r dnak muszę to zroblc’ abT sytuację wy zas pozytywne — produkty przemyślenia o- czo nie nastąpiło. Nie nasze pokolenie będzie (juszy chłopca.)

Jaśaić- • Parte na samodzielnej inicjatywne psychicz- zbierać owoce naszej pi*acy — nam tylko Końcowa część prograanu dała szereg eie
• ir a .  ^  , . . . , n 0d  trzech tygodni zasilamy ten organ so uej, są wyjątkami, a nawet i te, które się trud i walka przypadnie w udziale. kawych momentów. Wrażenie ogólne: zamało

as tarn ^ w s k iC l R ^ r  Mdlkil kami żywotuemb Sdyż stale ogromna część zdarzają, jak  np. „Tragedja hitleryzmn“  De W tej walce o utrwalenie Państwa Polskie syntetycznej kompozycji, zadużo analizy ro-
łłwivehł  nomnieiszvch iak Słonimski Kiedrzyń llumeru nam Poświęcona. Właściwie po- eimusa bodaj nie z akadenuckiogo środo- go nie możemy być słabi i ani chwili nie dzą<*e.i barwne, żywe, zb}d samodzielne frag-
ski wypełniają listę autorów, oficjalnie uzna- ^  bylibyśmy być nawet zadowoleni z tak wiska pochodzą. wolno nam zatrzymać się w pracy. I  dlatego
nych przez przyszłość historji literatury... Tru- emfatycznego zainteresowania naszą kolumną Kończąc zatem wszelkie stosunki polemicz musimy stawać na twardych podstawach, na 
dno jest bowiem przypuścić, aby któryś inny ze  ̂ gwałtownego robienia nam reklamy. ne z „Ruchem**, mamy zamiar zmusić jego mocnych fundamentach, w oparciu o które
w sp ó łcześn ie  piszących dla sceny, mógł poza  ̂Ale należy zwrócić uwagę, że nie w każ- współpracowników do samodzielnej pracy. przełamiemy wszystkie chwile słabości woli i

iYn i n Wi i  n Ttnlrln i-\-ł n ii n t U „ !>« TT___ * 1 • / i  /  . • _

to, do czego dążymy. Bierzmy przykład

zwykłą wzmianką, że istniał, zyskać jakąś taką dem piśmie reklama choćby najhałaśliwsza, Umieli wymyślać — może się z koniec,zno upadku ducha. Tym fundamentem musi być 
nieśmiertelność. (Nie wspominam tu WŃtkiewi- jest przyjemna. To właśnie kwestja poziomu ści nauczą myśleć. w na|  wiam  w nasz cel, wiara, że osiągniemy
cza, chcąc mu i do niego podobnym — nielicz- na jakim ono stoi. Poziom Ruchu jest tego j y > ’
nym — poświęcić osobny rozdział). rodzaju, że wolelibyśmy, aby nas nie rekla- Czwarta racja jest natury etycznej.

Mianowicie zarówno pod moim, jak i ko- 
Zdajemy sobie dobrze sprawę, że „Ruch*1 legi Krasowskiego adresem kierowano wysilo 

żyje za przykładem starszej generacji swego ne złośliwości, prawie połajanki — anonimo-

iTLG.11 ty, a. Jiawet poszczególne, zbyt pulsujące, 
słowa. Dlatego np. Zagórski i Folejewśki wy­
szli jak skradzione przemalowane konie z po 
wód u nadmiaru dynamiki. Opracowanie „Słu 
pów** Gałuszki lun „Zielonej żaby** Niżyń­
skiego świadczą o zdolności stwarzania kon- 
strakcyj głosowych tam, gdzie tekst nie gra 

z większej roli. Zetef.

Grupa powyżej reprezentowana przedsta- ,]l0 wał. 
wła sobą wysoką klasę dramaturgiczną pod 
względem umiejętności operowania tematem
mniej lub więcej tyczącym zagadnień ściśle zwią 7  ^  & f  porajanKi -  anom
zanych z jednostką. Są to więc twórcy dobv ze- ^™ niuctwa, jedynie robieniem wmlkiego krzy wo. Juz metylko etyka, ale elementarne 
szlej tej kiedy jednostka, jej przeżycia intere- ku “» sanac« '’ ale me w ,dam y  P<>'™dow, dla czucie honoru wymaga, zeby pisząc tego 
sowaly społeczeństwo o kulturze zachodniej; kie których mielibyśmy mu w tej obstrukcji po- dzaju enuncjacjo zdobyć się na odwagę pod-

po­
ro-

Przebieg zebrania sprawozdawczego Kola Me­
dyków U. S. B. w dnia 6 listopada r. b.

cznej.

dy teatrów było mało i publiczność nie miała 
innych środków do zaspokojenia swroicb prag­
nień estetycznych, jak tylko przez teatr.

Kogo dzisiaj obchodzą przejścia i przeży­
cia, perypetje jakiegoś podobnego nam człowie­
ka? — czyżbyśmy chcieli oglądać siebie w zwier 
ciadle niezwykłych sytuacyj życiowych?—albo,
czyżbyśmy chcieli poznać siebie, w momentach gólc zainicjowałem stosunki z tern pismem, 
jakiejś nieznanej sytuacji życiowej? — czy nas Miałem istotnie niefortunną chwilę, kiedy na 
tak bardzo interesuje pogląd na świat jakiegoś pisałem wzmiankę o sensacjach ekonomicz- 
z tych autorów? — na te wszystkie pytania mu- nych jakiegoś niezdarzonego specjalisty od 
simy jasno, i wyraźnie odpowiedzieć nie. Bo- tych spraw (o którym do dziś nie wiem, kto 
wiem, kiedy wychodzimy z teatru po oglądnię- 7.acz, bo pisał anonimowo), 
ciu którejś z tych sztuk, mimowoli przejmuje Zrobiłem to jednak w tej nadziei, że uda
nas niesmak i często odraza. Dosyć już tego ml si utrzvmaź dyskusj(; na - p ł ^ y i m e
pozwalania szarpać sobie nerwy dla głupich . *rzoczowGispraw widzianych na deskach scenicznych. Szko ^  7,
da przeżyć zakłamanych.

magać. Jest to jedna racja, dla której koń- pisania ich swem nazwiskiem. W  „Ruchu1 
czymy polemikę z tym per jody kiem. jednak odmienne jest rozumienie tych rzu-

j j  czy. Kiedy kol. Krasowski wzywał swego ano profesorów medycyny „ze względów
n . , A , ? * .. i . . nimowego „krytyka** do ujawuienia nazwi- nych“. Przewodniczący przesunął ten

ragi powo , o wes 3a u ury po enu- ska  ̂ ten gęsto się począł tłumaczyć, dlacze- jako zwykły do wolnych wniosków.
go mu to nie konwenjuje — ale tłumaczenie

Zebranie rozpoczęło się w Ognisku Akade- 
mickiem w II terminie o godz. 20.00.

Na wstępie kol. Sztachelski zgłosił wniosek na­
gły w sprawie protestu ;z powodu „usunięcia"

partyj-

, . PzU ,.T T  *?Mc r;;a,'‘ ui.*‘ i;° ’ Że WO' wypadło nieebyt przekonywująco.
Ciągle się pisze w „Ruchu** o swych prze 

ciwnikach politycznych, jałcoby chcieli sobie 
zaskarbić względy i korzyści ze strony sfer 
rządzących.

Widocznie publicyści z „Ruchu** rozumie-

Po raz pierwszy wogóle w dzie­
jach Koła ułożony został, preliminarz budże­
towy, który należy zawdzięczać głównie ini­
cjatywie kolegów Grochowskiego, Rychtera i 
Zagórskiego. Prezes i wiceprezes wobec preli­
minarza wykazali mało zrozumienia 'ro ig­
norancji.

Przystąpiono do „gros" porządku dzien­
nego — wolnych wniosków, wśród których 
tkwił „nagły" wniosek kol. Szachelskiego. —- 
Temperatura umiarkowana dotychczas poszła 
odrazu w górę. Kol. Suroż wykazał tendencje 
poiltyczne do tego wniosku, zaznaczając jego 
sprzeczność z  ustawą. Jeżeli Prezydent Rze­
czypospolitej podpisał przeniesienie w stan
spoczynku profesorów, więc mowy być nie 
może o żadnym proteście, ani tembardziej o 
motywowaniu go „względami partyjnemi".

Następnie ko*. Węgrowski zaznaczył, że 
zgłoszona została tylko jedna lista do nowego 
Zarządu, zaś termin zgłoszenia upłynął dnia 
6  b. m. o godz. 14.00.

Wobec niezgłoszenia innych list, automa­
tycznie przeszła jedna lista z kol. świtwiem

. . .  , „ . „ W dyskusji nad sprawozdaniem kol. Suroż
ją  działalność pubhęzną tylko pod kątem wi stwierdziti poetęp w pracach Zarządu w zesta-
dzema „nabijania kieszeni". wieniu z Zarządem poprzednim, poczynił jednak    ______

Te wszystkie anonimy budzą jednak pew g^reg  zarzutów względem kol. prez. Czeladzina, Józefem na czele. Była to lisita popierana przez 
~ ... . , . , . - . 11;i Przykrą refleksję. Ciągłe pisanie o sana- który nie potrafił powściągnąć swoich zapatry- młodzież prorządową.
Omyliłem się, odpowiedziano mi mesmacz eyjnyeh posadka<;hł mTobtauh itd. utwierdza wań ideowo - politycznych, dzięki czemu spo-

Bę> co to wszystko jest? — mniej lub więk- nemi owclpami. 1 wy ttuem  cytowaniem ,v mniemaniu, że młodzi endecy cierpią na wodował zrzeczenie się członkostwa Zarządu
sza udatność operowania impresją, mniej, lub Rybarsk*eg°> a11' słowem nie poruszając rze- ,,(.wną dolegliwość — kompleks pieniądza, nader wartościowego pracownika kol. Rychtera,
więcej trafna konstrukcja, społecznie mało cie- czy istotnych. vy  te)T1> co &ję w „Ruchu** itp. pisze o sa oraz Grochowskiego i Laskowskiego. Kol. Ry-
kawej, rzeczywistości. Ostrzegano nas przed polemiką z młodymi „„„yjnyej, posadaoh dźwięczy zazdrość, ubtt- chter nie mógt zgodzić się z

: V * 4e lna,n słuszność. Choć przykro większością Zarządu w sprawie żydowskiej -
(num. cl.), oraz w sprawie przyłączenia się 
Koła Med. do listy O. W. P. przy wyborach 
do Bratniej Pomocy. Ciekawe były motywy 
zrzeczenia się kol. Antoniego Grochowskiego, 
który był kierownikiem Sekcji Pośrednictwa

w;am się,
ń sl robić tego icdzaju przypuszczenia po­
twierdza je fak t: anonimy.

To wygląda na brak odwagi przyznania 
się do autorstwa ze względów utylitarnych.

Życie chwili obecnej specjalnie jest wartkie endekami. Zwracano uwagę, że w szeregach 
i fascynujące. Jest skomplikowane. Skompliko tego stronnictwa przynajmniej na naszym 
wane do tego stopnia, że często nie możemy się terenie, kultura polemiczna stoi na niskim 
rozeznać w ważności poszczególnych zagadnień, poziomie.
jakie nas niepokoją bodaj że na każdym kroku... Byliśmy optymistami. Sądziliśmy, żc tak 
Ale jedno już wiemy z pewnością -  najważ. nie jegt a praynajmaiej niekoniecznie w ten 
mejszem zagadnieniem jst forma żyoa pewne, ób ^  mn£ji si
zbiorowości, grupy.... przestaliśmy juz występo- „. . . .  ,
wać prawie zupełnie jednostkowo, indywidua- Nl.° chcemy ‘ . nle mozcmy P™wadzic po
łtzm niepodporządkowany pewnym regułom kla_ karczempej, łub p o k iw a ć  rzeczy istot ____

sy, do której się przynależy jest obecnie tak sa- nycb dowcipami,obliczcwiemiyua,poziom galer ji nja r óinvch benefi»:jóv., 
m onie do pomyślenia, jak dawniej był nie do trzeciorzędnej szpilbudy. Mamy wiele ważniej saVvck p ?t':-iwn;ków. 
pomyślenia pewien poziom zbiorowiskowy, gru- szych spraw do poruszenia. Mamy zresztą od 
pa. Bohaterem współczesności jest to  lub inne mięnny punkt widzenia na zadania prasy.

Wygrana bez walki (walkowerem!) ma 
też swoją wymowę: obwiepolscy krzykacze
po długoletniem „panowaniu" w Kole Medy­
ków, tak wzrośli w siłę, że... nie zdobyli się 
na wystawienie własnej listy. W termindogji 
medycznej nazywa się to — .^starczym uwią- 
dern"....

^  ygiąda Jak , jakly panowie od A. do Z(yg- Pracy. Przy podziale praktyk fełdzerskich, —
Czeladzin i Wągrowski wbrew regulaminowi

K R O M I K R
7ak) z „Ruchii** woiGi się nie zdradzać ze 
swenii nazwiskami, ab} w swem mniemaniu 
nie utrud.iiać 3obie -amym drogi do uzyska-

o jakie posądzają

usiłowali narzucić Grochowskiemu przy roz-

inne społeczeństwo ta lub inna grupa i właśnie 
to powanno być brane jako temat. Obecna for_ 
ma twórczości dramaturgicznej, to dedukcja lub 
indukcja... w każdym bądź raziej nie zwykła so^ 
bie definicja, lub sylogizm.

Leon Bortkiewicz

Jest to spravti bardzo przykra i byłbym 
niezmiernie rad, edyb} „przyłbice zostały 

TTT. p i.lniesione*' „ lednaU, 3ah wspomniałem, do-
Trżecia racja, to zgadnienie dydaktyczną, świadczenie wyleczyło ra s  z optymizmu i ra  
Zobserwowaliśmy, że „Ruch Młodych** ze ( będę się spodziewał dalszych ataków bło

skwapłiwością chwyta wszelką okazję nie do A^111 z za w uiż ujawnienia nazwisk,
polemiki, łeoz do wymyślania. Wielkie tam W. A. Kaduszkiewicz.

— Z Koła Prawników Stud. USB.
. . .  . j , . . . , rząd Koła Prawników Stud. USB w Wilniedawmetwie praktyk stosowanie kryterjum wy- p / dajc do wiadomości WiW,ystkich e.rfonków

znaniowego. Kol. Grochowski zgłosił dymi- Koła> ze dn[a 1 4  listopada 1933 r. odbędzie
sję z powodu przeforsowania wspomnianej za- się w sali Śniadeckich USB o godz. 17,30 w
sady na Zarządzie, przyczem prezes wbrew pierwszym terminie i o godz. 18 w drugim
zwyczajom i przepisom przeforsował zasadę nadzwyczajne walne zebranie Kola. Prawni-
swoim zdublowanym głosem. Grochowski wy- ków Stud. USB. «.T _ . . Ł , .
razii tnimo zgłoszenia dymisji, chęc dateej KN T raN ików ™ S tud . U S B w  myśl 
współpracy z Zarządem, lecz me zostat przez ^  „ b i s t r a  WE i OP z dnia 30
Zairząd zaproszony do współpracy. kwietnia 1933 r. o stowarzyszeniach akade-

Ustępujący prezes — kol. Czeladzin usi- mickich. 
łowaf obalić stawiane zarzuty. Uwaga: Projekt statu tu  można przejrzeć

Przegląd prasy
akadem.CKiej

W ostatnim numerze (z 11-XI) Dekady 
znaleźliśmy artykuł, pod znamiennym tytu­
łem — „Quousque tandem ?“

Omawia się w ium ostatnie wypadki na 
Uniwersytecie Warszawskim. Sposoby „urzą 
dzania** takich ekscesów i ich cele — ujmu­
je bardzo trafnie oma-wiany aińykuł:

W ytrawni reżyserowie dostarczają róż­
nych „ historycznych “  motywów. Aranżuje 
się więc żałobne uroczystości w rocznicę śmie 
rei mordercy Pierwszego Prezydenta; innym 
razem walczy się o „numerus clausus* *; kie- 
dyindziej znów protestuje się przeciw nowej 
ustawie i podwyżce czesnego. A celem tych 
wszystkich widowisk: sabotażowanie zarzą­
dzeń władz państwowych, obniżanie autory­
tetu  władz akademickich i przerywanie to­
ku normalnej pracy większości studjującej 
młodzieży. Bo któż nazwie te orgje walką 
przeciw podwyżce czesnego, gdy te właśnie or 
gje powodują zawieszanie wykładów i prze­
rwy w nauce tych biednych i łaknących nau 
ki akademików?

Tak. Niestety Dekada nie przesadza. I 
na to, co pisze, nie można się nawet oburzać 
— no bo, niestety, ma rację.

Przykre, ale niemniej prawdziwe....
* jJj *

W jaki. sposób w kmturalnem państwie 
mogą się. odbywać takie awantury i dlacze­
go do nich nie można nie dopuścić, wyjaśnia 
artykuł kol. Oz. Kurczyńskiego w lwowskim 
Zrywie:

Akademicy wytworzyli jakieś swego ro­
dzaju osobne społeczeństwo z rozbudowane- 
mi nadmiernie organizacjami środowiskowy­
mi, czy ogólnopolskiemi, reprezentacjami i 
bezlikiem władz naczelnych; przed nikim nie 
odpowiedzialnych, wytworzyli typ obywatela 
wyższej klasy, który uzbrojony w indeks — 
symbol przywileju nietykalności — niejedno 
krotnie brał do ręki pałkę lub kastet

Że akademicy wytworzyli „osobne społe­
czeństwo** to nic jest źle. Że było ono specjał 
nie uprzywilejowane — to też miało swoje u- 
.znsadnienie: w zaufaniu Państwa i społe­
czeństwa do tej, jak się sami lubimy nazy­
wać, przyszłej elity narodu. Zaufanie zawied 
liśmy — i to jest właśnie najprzykrzejsze.

Nowa Ustawa o Szkołach Akademickich 
była tego żywym, dowodem. Przykrym, poni­
żającym dowodem u traty  zaufania Państwa 
do młodzieży akademickiej.

Jakie są jej skutki, pisze dalej autor a r­
tykułu w Zi-ywie:

Rozpoczęliśmy nowy rok akademicki w 
zmienionych warunkach. Akademik poza u- 
czelnią stał się takim samym obywatelem, 
jak wszyscy inni obywatele państwa. Bez spe 
cjalnych przywilejów. W państwie nowoczes- 
nem, gdzie wszyscy są równi wobec prawa, 
niema miejsca dla kasty uprzywilejowanych 
z racji posiadania indeksu uniwersyteckiego. 
Poza uczelnią ma więc akademik te same pra 
wa i obowiązki, co wszyscy, tę samą moż­
ność brania udziału we wszystkich przeja­
wach życia społecznego i  publicznego, nie 
wnosząc w to życie dezorganizacji przez 
wkraczanie weń razem z niesłusznemi przy w i 
lejami; swemi formami organizacyjnemi.

Jest to oczywiście słuszne stanowisko. I  
tak właściwie być powinno: „bez specjalnych 
przywilejów* *.

Ale jednak przykro....
* * *

A. pomimo to doszło w Warszawie do
zajść. Dlaczego ? Bo niestety, istnieje jeszcze 
i „działa* * ów „bezlik władz naczelnych 
przed nikim nieodpowiedzialnych**, o k tó ­
rych to pisze Zryw:

Że tak jest w istocie, świadczy komunikat 
w Gazecie Warszawskiej, który (za- Dekadą) 
cytujemy:

W dniu 21 bm. odbyła się 14-ta tygodnio­
wa konferencja prezesów organizacyj akade­
mickich z inicjatywy p. mgr. St. Zaremby, 
prezesa polskiego biura C.I.E. Przewodniczą­
cym wybrano p. mgr. Brzoskę, p. o. prezesa 
OZAKN.

Przedyskutowano sprawę reorganizacji i 
konsolidacji życia akademickiego i organiza 
cyj centralnych. Celem opracowania szczegó­
łowego planu, wybrano komisję ustrojową.— 
Przewodniczącym komisji wybrano p. dr. I. 
Wisłowckiego, członkami m. in. p. mgr. St. 
Zarembę, mgr. K. Brzoskę i mgr. Tadeusza 
Lipkowskiego.

To są właśnie te władze naczelne przed 
nikim nieodpowiedzialne. Mogą one inicjować 
i prowadzić każdą akcję: z rewolwerami lab 
„tylko** z pałkami. Przecież p.p. doktorzy 
czy magistrzy nie ryzykują niczem. O  ich 
obchodzi, że młodzieży akademickiej odebra­
no część jej przywilejów, że na skutek ich ro
boty zamyka się uniwersytety, że przerywa 
się normalny tok studjów, że ktoś tam pój­
dzie do szpitala a ktoś do więzienia....

Oni nie mogę nic stracić —  a zyskać bar­
dzo dużo.... Bo conajmniej uznanie i szacu­
nek we własnem stronnictwie.

I ma rację Dekada, pis?%c:
Nie ulega wątpliwości jakiegc to charak­

teru mogła być ich praca „akademicka* ‘ i w 
imię czyich interesów przeprowadzona.

Rzeczywiście. Wątpliwości ni® może lu 
być żadnych!. Zwłaszcza po ostatnich zaj­
ściach na Uniwersytecie Warszawskim.

Mark.

u kierownika czytelni codziennie prócz soból 
i świąt od godz. 16-ej do 20-ej.

— Dancing Prawniczy. — Koło Prawni­
ków urządza w dniu 18 bm. (sobota) o godz. 
23 w lokalu „Czerwonego Sztralła** „Dan­
cing prawniczy* *. Wstęp — 1-50 zł., dla aka 
demików 1 zł. |Grać będzie orkiestra Bztral- 
lowska (Szabsaja).

Dochód z Dancingu przeznaczony na Sek­
cję Samopomocową Koła.



SŁOWO

NA FRONt iE  SPO RT O W Y M  POT? V POKTi

W kilku wierszach
Walne zebranie WiL Okręgowego Zwiąż- 

km Bokserskiego wybrało nowe władze, które 
ukonstytuowały się w sposób następujący: 
prezas — płk. Iwo Giżycki, I wiceprezes kpi. 
Z. Ostrowski I I  wiceprezes red. J. Nieciecki, 
skarbnik slerż. Nostorowicz, sekretarz ing-r. 
Epsz&eja, r e f e r e n t  do spraw sędziowskich Tro 
jccki, re i.  do spraw sport.. Hołownia, gospo- 
d a r/po t& b , kronikarz A. Kisiel.

Do komisji rew izyjnej -weszli pp: W ierz­
bicki, K em ®  i Ćwikliński.

PORY ROKU

Oratorjnm w 4-ch częściach Józefa Haydna

Do najważniejszych okresów w his tor j i 
muzyki należy czas twórczości „klasyków 
wiedeńskich** (1750 — 1827) zapoezatkowa- 

Po szesnastu minutach po ładnem zagra- ny przez Haydna, który wraz z Mozartem

NIEZNANEGO MĘŻCZYZNĘ ZNALE ZIONO WISZĄCEGO NA DRZEWIE
WILNO. — Wczoraj rano w lesie po stu, ubrany z miejska, dość porządnie, 

narskim, niedaleko cegielni, znaleziono Trup, jak to orzekł lekarz, wisi już 
wiszące na drzewie zwłoki mężczyzny,, kilkanaście godzin.

wym. Naezulski przytomnie: wykorzystuje bł%d tak- ^ e~'Indymtlirainości t« 5 i f ^ B e S h o v e n a N  0  powiadomiono Policja skłania Się k u  przypuszczeniu
Garbarnia, jakkolwiek zepchniętą, została tyczny obrońcy i zdobywa prowadzenie. ' * , ,  . ’ policję, która po przybyciu na miejsce że zaszedł tu raczej wypadek samobój-

na koniec tabeli i walczyć musi o pozostanie Garbarnia rewanżuje się w 25 min paprze W w m S S  do Oględzin zw łok, zabezpie- stwa. Dalsze dochodzenie wyjaśni bezwi
w Lidze, jgst jednak drużyną mocną i znacz :;oju Riesnara. Obrona ponosi całkowitą winę rozma.it} cn roozajacn m uz\ki lnstiam enral  ̂ jj
nie lepszą od Polonii, i — mimo to — nie- za dopuszczenie gracza do strzału. Wyrówna ^ \l, p ła szcza  symionji, a powstanie kompo- Czając Uprzedmo pobliski teren dla dal- tpiem a okoliczności zgonu nieznajom ego, 
znacznie t,vlfcn lerosKa orl WKS. którv węzo- nie nie denrvmuie wilnian. Gra. i a 7. Ra.-nałeui. zycji kwartetu smyczkowego jesi, niezaprze-

Garbarnia -  W.K.S.-Smigły
Po wczorajszym meczu jesteśmy ostatecz- Po szesnastu minutach po ładi

nie przekonani, żo WKS jest drużyną supeł- niu Zbroi wytwarza się tłoczek podbramko- się twórcą muzyki "klasycznej, osią^a]ą- 
nie równorzędną przeciętnym zespołom ligo- wy. Hajdul i Pawłowski walczą o piłkę, a cej najwyższy punkt wzniesienia się w tytani

* *

znacznie tylko lepszą od WKS, który wczo- nie nie deprymuje wilnian. Grają z zapałem, zycJ* kwartetu smyczkowego jes
raj miał nawet więcej zgry i, gdyby nie brak lecz bez szczęścia. Wysocki strzela z 20 met* ozeili€ i e&° dziełem.
wykończenia akcyj ataku, powinienby mecz rów: sztanga. Zbroja przenosi nad poprzecz- Przed Haydnem pisano orator ja  tylko tre

Wileńskie Two Łyżwiarskie uruchomiło wygrać. Były momenty zdecydowanej przewa ką. Pawłowski strzela obok. W 44 min. łącz- ści religijnej; on był pierwszym, który utwo-
w lokalu Gimnastycznego Twa „,Sokół“ , przy gi, były groźne dla Garbarni sytuacje, były... nik Garbarni — Walicki zdobywa decydującą rzył oratorjum treści sudeckiej,
ui. Wileńskiej 10 kurs suchej zaprawmy i gim- kiksy (Zbroja dwukrotnie przestrzeliwuje) i o punktach bramkę, a Zbroja znów marnuje Właśnie „Pory roku** są niezrównanym
nastyki łyżwiarskiej. sztangi.

ćwiczenia pod kierownictwom fachowych Garbarnia ma lepsze starty  (pod tym 
instruktorów odbywają sią od godz. 9 ud.eez. względem wszyscy nas wyprzedzają), zgranie

w i: arki, piątki i niedziele. J  
•ŁnfcHTOiacyj udziela i zapisy przyjmuje 

codziennie sekret ar jat. „Sokoła** od godz. 7 
wieazóar oraz, przyjmuje zapisy do Twa Łyż-

* *

grę głową 1 

Smoczka..
pozatem, ma w ataku Pazurka i

stuprocentowo, zdawałoby się, pewną sytua- wzorem, bardzo często potem naśladowanym 
cJi'« w różnych krajach oratorjum  świeckiego. —

Gra zaczyna być b. ostra. Zbliżając się już do siedem dziesiątego roku
Smoczek kontuzjowany przez kilka m inut życia, zakończył H aydn tem arcydziełem nie 

odpoczywa za bramką, a Bilewicz przestaje zm ienne obfitą twórczość swoją, odznaczają-

szegc śledztwa. Las ponarski ma już ustaloną opinję w
Przy denacie nie znaleziono żadnych związku z głośną i dotychczas niewyja- 

dokumentów, więc tożsamości jego nie śnioną zbrodnią, popełnioną na nieznanej 
sposób narazie ustalić. kobiecie latem roku bieżącego.

Jest to mężczyzna, lat około czterdzie --------------

W drużynie naszej dała się zauważyć pe- czjonkiem zespołu, — statystuje, kulejąc cą się pogodną, radością życia, dobrodusznym
wna poprawa formy. Skwarczyński podciąg­
nął się znacznie. Był ruchliwszym i poda­
wał lepiej, Zbroja też wypadł lepiej, a Haj- 
dul mimo braków technicznych był znacznie 
lepszym od Połubińskiego, por. Drąg miał na 
tomiast słabszy, niż z Polonią, mecz. Obrona 
doskonale się spisała, jak i boczna pomoc.
Rogow niepewny i zawinił drugą bramkę.

Garbarnia po zwycięstwie 8:0 nad Czarny z Czarnymi, (jakoby są b. słabi, czego zresz , • ■ .
- - ra_ tą  najoczywistszym dowodem przegrana z --^ych zadań a.)ast}czn\ch  wiedziony, nasz

Garbarnią 8:0), i można — nawet w Krako chór mieszany „Echo** powziął śmiałą decy- 
wie — wygrać z Garbarnią. zi§ wykonania, w całości, arcydzieła hayd-

Sędzia, p. Krakowski, słabo wywiązał się ~  ° ilc ~  w Wihlie
ze swego zadania. Rozstrzygnięcia jego pub- usłyszanego .
Uczność nagradzała gwizdaniem i krzykami. . Przedsięwzięcie n a d e r  odważno, wyniaga- 
w kilku wypadkach zupełnie zasłużonemi. -  « co olbraymięgo nakładu pracy i mepospo- 
Garbaraia grała w pełnym składziejedynie ze llteS° °ddama "'szystkich wykonawców 
Skwakowskim zamiast Batora na skrzydle.

Publiczności dużo.

typowana była na stuprocentowego 
woryta, tymczasem okazało się, że.... „nie ta­
ki straszny djabeł**. Ciekawe, co w takim ra 
zie pokażą rozgromieni Czarni.

Mecz, naogół biorąc, wypadł bardzo cieką, 
wie. jGra żywa, otwarta, pełna emocjonują­
cych momentów. W pierwszej niemal minucie 
b. groźna sytuacja pod bramką Garbarni, a 
tuż zaraz dwie następne pod — jak się to 
zwykło mówić — „świątynią** WKS-u.

Największy stadjon sportowy świata

Niedawno opuścił prasę, drukarską „Ka- 
i-raadarż. Informacyjny 'Polskiego Związku Nar 
eisrskieg'0* *, oczekiwany -zawsze z dużem za- 
iołamsowimiein przez sfery narciarskie. Wy- 
•ehodd <ai już po raz szósty skolei, spełniając 
d«sk©naie swoje zadanie informacyjne. Z olo- 
'lyefeezasewych roczników ostatni jest bodajże mi 
nu,.jfepszym, zawiera bowiem mnóstwo windo 
mości, potrzebnych zarówno turyście, jak i 
zawodnikowi.

Kalendarz ten jest p ra w d z iw ą  narciar- 
sfcj; cnrrkiopedją. A więc piy.cdeveszystkiem 
7i»wiera on skrót kursu ćwiczeń dla. początku­
jących w terenie górskim, będący właściwie 
•< małym podręczniKiem jazdy na nartach.

Pozatem wydawnictwo to zawiera infor- 
maefc co do zniżek kolejowych, skorowidz 
M&rMzisk, stacyj klimatycznych i turystycz- 

na obszarze K arpat polskich.
Znajdujemy tu  również zestawienia prze 

wodników i opisów, oraz skorowidz map, pot 
rzebny-sih przy uprawianiu t uiystyki. Bardzo 
■ważraani są również wskazówki, dotyczące im 
oregutwania i smarowania nart, zilustrowane 
odfKwkaimemi tabelkami co do rodzaju śnie­
gu.

Wydawnictwo to jest bodaj nieodzowriem 
dla. turysty i narciarza, za wierając takie bo­
gactwo potrzebnych wiadomości. Szata zew- 
nęłTjaua jak zwykle bardzo estetyczna, czyni 
■jt© jeszcze bardziej pożądanym podręcznikiem, 
cieszącym się już od lat ogTomną popiilar-

* * *
W turnieju eliminacyjnym o wejście do 

Sgl w którym biorą udział trzy drużyny: Śmi­
gły W8no, Garbarnia Kraków i Czarni Lwów, 
zaszły pewne zmiany w terminach rozgrywek.

D e f i n i t y w n y  terminarz przedstawia się na­
stępująco:

19 b. m. Czarni — Śmigły, 26 b. m. Czar- j\fa terenie wystawy światowej w Yembley pod Londynem stanąć ma olbrzymia hala
 Garbarnia, 3 grudnia: Śmigły — Czarni, sportowa, w której znajdą, pomieszczenie pływalnia, sztuczna ślizgawka, korty tenisowe,

§0 ntidtóa: Garbarnia — Śmigły. ring bokserski, tory kolarskie etc. Będzieto największy stadjon sportowy świata. Na

mocno. humorem, świeżością wyrazu naturalnie roz-
Zastępuje go w pomocy Pawłowski. brzniiewającej, pięknej melodji, okraszonej
Przy stanie 2:1, sędzia, p. Krukowski od- bardzo urozmaiconą kolorystyką muzyczną, 

gwizduje koniec meczu. Oratorjum „Pory roku** przedstawia sze-
Przegraliśmy. Jesteśmy biedniejsi o dwa re§' obrazów muzycznych, opisujących pięk- 

punkty i bogatsi w pewność, że jeszcze nie- no natury i życia ludzkiego w kolejnych 
ma nic straconego. Trzeba koniecznie wygrać zrtiianach pór roku.

Szlachetną ambicją dążenia do coraz wyż

K R O N I K A
W TOREBCE...

Sukces, którego Pani pragnie, jest „w to­
rebce**, jeżeli i w torebce Pani znajduje się 
trochę wspaniałego pudru 5 Eleurs-Foiwil.

POMEDZ

w  13
1 łtanisł.wo Kf 

Jutro 
iJakunda BW I

Wschód słańca g, 6,41 

Zachód słsAca g. 3,26

zamieizoneinu celowi.
Wielomiesięczne żmudne ptob}- nie zdoła 

łv zniweczyć energji j siły woli ani dyrygen 
ta jirof. Władysława Kalinowskiego, ani chęt 
nie mu posłusznych uczestników chóru. Gor­
liwa i świadoma celu wspólna praca została 
uwieńczona w zupełności stanowczeni powo­
dzeniem.

Chór stanął na wysokości podjętego zada 
nia. bardzo odpowiedzialnego i w wielu ra­
bach bardzo trudnego.

Trzy part je solowe wykonali: p. Wanda 
Hendrychówna, zawsz>e bez zarzutu, prof. A- 
dam Ludwig i p. Michał Artimienko, bardzo 
muzykalnie ujmując obie pa-rtje męskie.

KOMUNIKAT STACJI
GICZNEJ USB W WILNIE.

Z DNIA 12 LISTOPADA 
Ciśnienie średnie: 752. 
Temperatura średnia: +  3. 
Temperatura najwyższa: + 9 . 
Temperatura najniższa: 0.
Opad; 0.1.
W iatr: południowy.
Tendencja: wzrost.
Uwagi: pocłimurno i dżdża.

TEATR I MUZYKA
TEATR -m E JS K I POHULANKA.
Dziś, w poniedziałek 13 bm. o godz. 8-ej 

w. jedno z ostatnich przedstawień „Fraulein 
Doktor — po cenach zniżonych.

„Dziaay*; — W końcu przyszłego tygo­
dnia Teatr na Pohulance daje premjerę arcy­
dzieła mickiewiczowskiego „,Dziady* * w no- 

METEOROLO- wej inscenizacji Leona Schillera.
— Teatr Objazdowy — 13 bm. w Moło- 

decznie, jutro 14 bm. — w Smorgoniach — 
„Piorun z jasnego nieba** — St. Kiedrzyń- 
skiego.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*1.
— „Czar walca** po cenach zniżonych. 

Dziś ciesząca się wielkiem powodzeniem ope­
retka O. Strausa „Czar walca** z udziałem
laureatki międzynarodowego konkursu w Wie 
dniu — M arji Kau}>e. W rolach główniejszych 
w ystąpią: Łasowska, Dembowski, Tatrzański, 
Wyrwicz-Wichrowski i inni. Celem udostęp­
nienia widowisk w Teatrze „Lutnia**, odMIEJSKA.

Opieka Społeczna w oblężeniu. — W dnia dzisiejszego ceny miejsc na ..Czar wal-
Przygodnie zebrana orkiestra z" muzyków związku ze zbliżającym się okresem zimowym lca“  zostafy znizone przy zachowaiuu wa

zawodowych i uczniów konserwatorium, u- wydział opieki społecznej otrzymuje codzien- zności zmzek.
przejmie zasilona przez muzyków 1 p. p. Leg. nie przeszło 150 podań o wsp«rcae -  „Pod białym koniem Codziennie od
,,n • , i  i j  i • K redyty na ten  cel nietylko, ze zostały bywaja się przygotowania pod kiei‘. rezyser-
co snpłGałfl swoie nader tr!d  I  hv!? wyczerpane, lecz przekroczone o blisko 100 "m . Tatrzańskiego z ostatniej nowości
co spełmała sw ^  ^ dei trudno partje two- tysięcy złotych. Wobec potrzeby udzielania scen za^ <nicznyeh oryginalnego utworu ma-
- wcale dobry zespół, w grze samo- wydatnej pomocy usuwanym z mieszkań, de- zyczneg;  Benatefciego "„Pod białymi koniem**.

Operetka ta  otrzyma całkowicie nową .vy 
przydział państwowych kredytów do dyspozy stawę sceniczną.

’ *   J   I „  ̂J a , V. . nlriltUn

..ydatnej pomocy usuwa nyni 
dzielnej i w towarzyszeniu śpiewom. ficyt ten. stale powiększa się.

Gdyby względ}r budżetowe pozwoliły- na dotychczas, starania magistratu o
odbycie większej ilości prób zbiorowych z

A Więc następny mecz WKS‘u z drużyną 
Czaravcft ze Lwowa odbędzie się 3 grudnia.

zdjęciu wnętrze hali sportowej, według’ projektu architektonicznego.

* $
W końcu grudnia piłkarska reprezentacja 

Pofcfci miała wyjechać na tournee do Palestyny, 
Syffji s Egiptu. Rokowania w tej sprawie pro-

Katastrofalna porażka bokserów Ogniska

^vuvi 1/iUU ÓUIUiUWYUU A ..  ̂ -a * t . i • 1
orkiestrą, wykonanie zespołowy jeszcze mog- ^N iS lokońcaone ^ h o t y  klinkierowe na 
toby nabrać większej subtelności, wszakże to, ^  Jańskiej. — Wobec braku cegiełek u-
co się dało zrobić, w tak  ciężkich warunkach, łica gw Jańska tylko częściowo otrzymała 
nietylko nie zrobiło zawodu, lecz — w wielu 
razach — przeszło oczekiwania.

W każdym razie koncert oratoryjny- „E- 
cha* * powinien się stać wydai-zeniem pamięt- 
nem w życiu muzycznem naszego miasta.

MIECZYSŁAW MUENZ
I  znowu odwiedził Wilno artysta, o któ-

gładką jezdnię, Kilkadziesiąt metrów jezdni 
musiano wobec tego zabrukować ponownie 
„kociemi łbami**.

— Stan bezrobda. — W ub. tygodniu 
stan bezrobocia na tea*enie miasta wynosił 
5765 osób. Bezrobocie, wobec kończącego się 
sezonu roboczego, zwiększa się z tygodnia na 
tydzień, lecz stosunkowo niezbyt znacznie

— Remont murów Franciszkańskich. —
rym coś się czytało lub słyszało, lecz u nas Oncgdaj rozpoczął się remont murów Franci- 

- poko- dotąd nieznany, który w olbrzymim i me- s/kańskich. Przejście przez ogród na zaułek
wadził z ramienia Polskiego Zwązku Piłki No- skiej drużyny Ogniska, walczącej w Łodzi o nał na punkty Kellera. zwykle trudnym programie własnego recitalu Lidzki, zostało w związku z tem zamknięte.
* 4  *>- WOZPN 'ZarządT f  ^  *  ^ « t e t r o m d e  poznać i  należycie o- * ---------

Spodziewaliśmy się przegranej pięściar- W wadze koguciej Graczyk (IKP)

CO GRA!A W  MN ACH? 
PAN — Człowiek, który ukradł serce 

HELIOS — Sekret kdBiety.
CASINO — Syn mimowołt 
ROXY Pocałunek przed lustrem 
LUN — Człowiek - m ałpi.

WYPADKI I KP4D7FF f V .

 Samochód strażacki zranił dziecko. —
Wczoraj w dnień samochód osobowy straży 
ogniowej jadąc ulicą Zarzeczną potrącił 7-let­
niego Marcinkiewicza Mieczysława (Zarzecze 
28) który odniósł rany głowy.

Polskiego Związku Piłki Nożnej 
jednak w roku bieżącym nie wysyłać swej dru­
żyny na projektowaną wyprawę ize względu 
na mecz z Niemcami i wyprawę Krakowa do 
Francji, Bełgji i Holandji.

Prawdopodobnie tournee dojdzie do skut­
ku w końcu r 1934.

Ten sam samochód poturbował ponadto 
— Żebrzące dzieci — Coraz więcej widzi przechodzącą w tym czasie ulicą jakąś kobie- 

c;ią na ulicach dzieci, proszących o jałmużnę.. ^  q nieustalonem n<postanowił Że Sk°ńcZy Si? tek  SmUt'  Szpiglera w trze‘ ceme, jako ,.gwiazda'; p i e s z e j  wielkości w

Wszystkie walki przegrane. Matiukow, Za ż y ! Taborek <IKP) niezwykle kultmal- ka ^ b i ^ T u i  Wc20raj °k° t0 ^  ?'ei WieCŁic utrudniona, memmej jednak y ooikzu zdi jCqW żydowskich zebrawszy się w pobliżu ko-

Wobec braku miejsca w przytułkach, opie
nazwisku.

_  Wybryki uliczników przed kościołem.
żył Znamierowskiego '  Bardzo muzykalna i

Drużyna IKP zatriumfowała na całej Ii- W wadze półśredniej ,Garncarek (IKP) na gra p. Miinza jest pełna wyrazu 
nji. Stara, rutynowana i „obstrzelana w znokautować w trzeciej rundzie Maciukowa. ralnego odczucia zdrowego temperamentu 
bojch* * drużyna łódzka musiała ™  ’

1 bidzie ido la  iw. Mikołaja poczęte nasf.dolrać śpiew
interwencję prze- 

z niesz-
kowanie się niemi. Szczególną uwaga będzie 
wrócona na bezdomnych. kościelny co spowodowało

Komisja sportowo - turystyczna Warsz. KI. 
Nasoarskiego opracowała już terminarz naj- 
ważaiejszy-ch imprez sportowo - turystycznych 
wsi zbliżający się sezon.

M. L podane jest: w dniach 11 — 25 lute­
go Cibóz w Wilnie.

ŁÓDŹ PAT. — W Łodzi w meczu bokser 
dum  o drużynowe mistrzostwo Polski IK P 
pokonał wileńskie Ognisko w stosunku 16:0.

W wadze muszej Pawlak wygrał na punk­
ty z Bagińskim (Ognisko).

szej rundzie Zawadzkiego.

NAJWAŻNIEJSZE IMPREZY LEKKOATLETY­
CZNE W ROKU 1934.

Polski Związek Lekkoatletyczny ustalił już 
terminarz najważniejszych imprez lekkoatlety­
cznych na rok 1934. Program krajowy jest 
następujący:

Dnia 2 lutego mistrzostwa zimowe pań i 

panów w Przemyślu.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 40
I , W a8—a6, K b7X »6; 2. W c8—c7,

& *6—a5y 3. W c7—a7 +  ; mat.
K  b7X c8; 2. W a6Xb6, K  c8—d8; 

3. W  b6—b8+ ; mat.

ZADANIE NR 41.
IA .Przepiórka (B iitish  Chess Maguauic

m & y.
iiiałe: K  e7, H  g6, |G g'3. S h4, S ł;r), 

F  &>„. (6).
Gzarne: K h3, W ©2, W h2, G (‘8, G g l, 

S :fL S h l.
I ^ n y :  b7, ---i dd> e3, [‘2, f3, g4.. (14). 
3C«t w 3 posunięciach.

FART JA  NR. 37.
Gambit Ewansa.

B L A Ł E : M. Kuimin.
CZARNE: kpt. Kaiasińsk:

?rana 7 bm. w turnieju o mistrzostwo
A-kl. Wil. T-wa Szach.

1  e2—e4 e7—e5
2. S g l—£3 S b8—c6
3. G —c4 G fi^-05
4-. b2—b4 G c5Xb4
4. e2—e3 G b4r-«5
4  d2—d4 e5X d^
7. 0 - 0 d4Xc3
3. 0  c4Xf7 + K e8—f 8
Lepiej było bić K X f r.
X  S b lX «3 H  d8—f6

m  G f  7 X gb W h8XgS
Jeżełi 10... HXo3, to n - G d2.

11. G c l—d2 S c6—e59
42. 8  f3—g5! H  f6—g6
S& S e3—d5!

manewru skoozkieiPoczątek świetnego
— ----------------- 67—c6

14. S d5—f4T H gó—h6

Oozywiście, że nie 14... H X g5? ? z powo­
du 15. S e6 +  .

14. S d5—f 4! H  gt>—hG
15. S £4—d3!! ~ ~ t  ~~

Po tym i*uchu dla ozamych już niema ra ­
tunku.

15 . -------------------------- (G c5—db
16. S d3Xe5 G d6Xc5
17. H  d l—f 3 ^ .  K £8—e7
18. H  13—f 7 +  ----------------

Krótszą drogą do wygrania było 18. —
G b4+ ! i na d6 (G d6), 19. H  f7 + .

18. — ----------------  K  e7—d6
19. G d2—f4 G e5X£4
20. H f7 X f4 +  K  d6—e5
21. W f l —c l+  -----------------

Należało grać 21. H  e3 +  ! z matem w kil
ku posunięciach.

Na 21.... K  d6 nastąpiłoby 22. S £7+  i 
23. SX h6.

Ciekawa inicjatywa polskich
d z i s n n i l r a r T y  s p o r t o w y c h
Zarząd Polskiego Związku Dziennikarzy

stwo Polski. Kobiecy odbędzie się we Lwowie 
a męski w Krakowie.

Dnia 3 maja narodowy bieg naprzełaj w 
Warszawie. -

Dnia 10 czerwca dzień PZLA w całej Pol­
sce | 1 ; v . --

W dniach 30 czerwca i 1 lipca rozegrane 
zostaną w Poznaniu męskie zawody główne o 
mistrzostwo Polski łącznie z biegiem na 3 kln>. 
przez przeszkody. Równocześnie odbędą się 
w Wam za wie kobiece zawody główne o mi­
strzostwo Polski, a zarazem eliminacyjne przed 
czwartemi igrzyskami kobiecemi w Londynie.

W dniach 28 i 29 lipca 5-bój kobiecy o mi­
strzostwo Polski.

W dniach 8 i 9 września w Białymstoku 
10-bój o mistrzostwo Polski.

Dnia 30 września 5-bój męski i trójbój ko­
biecy o mistrzostwo Polski w Katowicach oraz 
chód na 50 kim. o mistrzostwo Polski1 w miejscu 
nieustalonem.

Projekt zawodów międzynarodowych przed­
stawia się następująco:

W połowie czerwca start Polaków w An. 
twerpji.

W końcu czerwca, tub w drugiej połowie sportowe w spotkaniach wzajemnych, odbywa-

szemi trudnościami t e c h n ic z n i  i rytm ie,- pierw8zym ^  llastWi rauaua kie-
n e n i i  w obu zcsz\Taeh -warjacyj Brahmsa na lllnku jezdni i chodników, które zgodnie z } i ^
temat Pagamniego. Trzeba uznać jako zaleta projektem b«da biegły wokół pomnika. (Kowalska 25) ktorego musnmo odwiese dc

'  da d uże  skale dcmaaniczna Wobec stwierdzenia, że gnm t gdzie ma sta szpitala sw Jakoba. Doznał on damania rKigi.
' “ ‘ nąć pomnik, jest wvjątkowo trzasku funda- — Pocięli płaszcze. Niewysledzem ulicz-

s t a r a  sic berowocnie -  “ dobyć z instrumen ^  b ed a 'umocnione sapomocn specjalnych „icy pocięli brytewką płaszcze Esterze i Blu-
. j . , pali. mie Szeigmownom (Bakszta 19) w czasie gdyra wiece i dźw-ipL-n mżpli można: dlateao w  AKATIFM irKA . j ■, z  ̂ x • «w ychod ziły  \z teatru „Lut nia .

— Chór akademicki! Uwaga! — Próba od —r Napiła się esencji Jadwiga Tomaszew-
będzie się dziś, 13-go bm. o godz. 20-ej w Gg- ska (Trakt Batorego 66) po kłótni w domu na- 
nisku akademickiem (Wielka 24). jja sję esencji octowej. Ulokowano ją w

Ze względu na bliskie występy choru obce ^ pitalu Sawicz
uość wszystkich członków konieczna. '  _  Podrzutek w kościele. W kościele św.

SZKOLNA Kazimierza znaleziono podrzutka w  wieku półto-
—  Kursy meljoracyjno - m iern iczo - dro- ra roku i oddano go do przytułku,

gowe uruchomiło Towarzystwo Kursów Tech- —  Nieudane włamanie do cukierni Jacyś
niezaiych w Wilnie. Zapisy przyjmuje i m- z}0CZyńcy usiłowali dostać się do cukierni przy
foiaiiacyjudziela kaucelarją vuis°a\ goc z. Llj Kalwaryjskiej lecz zostali SDłoszeni i zb ie­
l i —19. (Wilno, Holendernia i

R Ó Ż N E

żd ;>osj;kf
w użyciu swego pięknego tonu, lecz nigdy nie 

owocnie — wydobyć z instrun 
tu więcej dźwięku, niżeli można; dlatego 
grze jego wszystko brzmi ładnie.

Niepospolita łatwość, charakteryzująca
Dnia 22 kwietnia biegi na przełaj o mistrzo- SW Mlillzat czyniła w ażenie, że po skoń­

czeniu kouceńu  i kilku naddatków, artysta 
wcale nie był zmęczony i mógłby jeszcze dłu 
go grać.

Ponowny występ jego byłby chętnie wi­
dziany- Michał Józefowicz.

g l i .

i m w f l  r&fpm.
„POCAŁUNEK PRZED LUSTREM ': 

„ROXY“
Na wszelkie sposoby wykręca się temat 

małżeńskiego trójkąta. Co jest, co było, co 
może być, jeżeli będzie tak, a nie inaczej.

Znana pod tym samym tytułem sztuka Fo 
dora przez czas dłuższy trzymała się w roku 

dochodzę c ubiegłym w repertuarze teatru na Pohulance, 
s, oparta o
zdawałoby się straci w ujęciu fil-

21. -------------
22. W a l—bid*
23. W c l—c3
24. II  £4— c7

K  c5—b6 
K b6—-ad 

b7-—b6 
i białe wygrały. 

(Uwagi M. Kurmina).

z Sowietami, względnie mecz ze

poL

„Theorie

WIADOMOŚCI
IGRAĆ.

Zmarł tu J. Berger, autor dzieła 
und Praxis dei' Endspiele* *.
KRAKÓW.

W turnieju 
Szachistów po 7-ej rundzie prowadzi Błasz 
czak 7,5 p. przed Bocheńskim (6 p.), 
geram (5.5 p.).
WILNO.

W  turnieju o mistrzostwo A-kl. Wil. T-wa 
p. Segall, mając 2.5

P-
Pó 2 p.

łipca mecz 
Szwecją.

W dniach 13 i 14 lipca zawodnicy 
scy walczą na mistrzostwach Anglji.

Dnia 8 lipca mecz kobiecy z Czechosło­
wacją, lub Italją.

W dniach 16, 17 i 18 sierpnia Polki star­
tują na IV Igrzyskach Kobiecych o mistrzostwo 
świata w  Londynie.

Dnia 26 sierpnia mecz kobiecy z Japonją 
w Warszawie.

Tego samego dnia odbędzie się w Buda­
peszcie mecz z Węgrami (męski).

W dniach 1 i 2 września mecz z Czecho- 
o mistrzostwo Krak. Klubu Słowacją (męski) w Pradze.

W połowie września Polacy startują na 
i Un~ mistrzostwach Europy w Italji.

Dnia 23 września międzynarodowe

— Sprostowanie. — We wczorajszym do­
datku  do „Słowa** „W niszy** przy łam aniu 

Publicystów Sportowych w Warszawie wy- artykupa Tadeusza Łopalewskiego pt. „Wu- 
stąpił z ciekawą inicjatywą wprowadzenia no- jagggjj. j ntaszek* ‘ zaszło przykaż niedopa- 
wej nagrody sportowej, fundowanej przez Zw. u .zen-^  za które przepraszamy Autora: wy- 
dziennikarzy sportowych Polski i Czechosło- padl miainowicie cały ustęp, bez którego nie- 
wacji- podobna zrozumieć tytułu artykułu. Omawia-

Nagroda wprowadzona zostaje celem wzmo- jąc filozofję życiową Russella, Tadeusz Łopa- 
cnienia i ożywienia dalszych stosunków sperto- lewski napisał:
wych polsko-czechosłowackich. Nagroda byłaby „I w książce swej Russell zajmuje się w a
jednorazowa, fundowana co rok na zmianę runkami tego drugiego rodzaju, dochodząc -  - - .
m e z  Związki Dziennikarekie Polski i Czecho- do wniosku, że „jeżeli o nie chodzi, recepta Jako rzecz oparta o dmlog, â  więc wybitnie 
Słowacji, a  przeznaczona byłaby dla naj- „a szczęście jest bardzo p ro sta" . sceniczna zdawałoby się straci w u jęe iu fil-

(Związku Tutaj następował właśnie ów zagubiony mowem. Tymczasem reżyserowi (James Wha
le) udało się przy pomocy bardzo starannych 
zdjęć i dobrze przemyślanego montażu — 
stworzyć film wcale interesujący. Naturalnie 
przewaga dialogów, w dodatku angielskich — 
daje się mocno we znaki, ale jest to wada nic 
tylko tego filmu.

Fabuła „Pocałunku przed lustrem** jest 
jakby teoretyczną rozprawą o nierealnem za­
łożeniu. Trudno bowiem przypuścić, by sytua 
cja z lustrem mogła mieć swój odpowiednik 
w rzeczywistości. Tem niemniej problem zdra 
dy został tu  przyłapany na gorąco i potrak 
towany ze znaczną, dozą subtelności.

Prócz dialogowego charakteru sztuki ma 
ona jeszcze inny ciężki do przebrnięcia dla 
filmowca punkt. Dramat psychologiczny jest 
to niebezpieczna dziedzina, w której gubi się 
często reżyser i operator. Przynajmniej w 

^  dotychczasowym stanie konwencjonalnej tech
skład Komisji, przyznającej nagrodę, wchodzi- rosykddch, który pnzystą niki reżyserskiej (awangarda nie wchodzi w
f  G *7_!__ f__  — J  *.  . A L . * A 1o łnfo rmtnio c^rłntiAia

wyższej magistratury sportowej .
Zw iązków  Sportowych) tego z dwuch krajów, ustęp, który brzmi: 
który w  danym roku uzyska lepsze wyniki „W tem miejscu odżył mi w pamięci zna­

ny wierszyk Asnyka:
Siedzi ptaszek na drzewie 
I  ludziom się dziwuje,
Że najmądrzejszy z nich nie wie,
Gdzie się szczęście znajduje.

Trwonią życia dzień jasny 
Na zabiegi i żale,
Tylko w piersi swej jasnej,
Nie szukają go wcale, 
więc i według asnykowego ptaszka re

nych w różnych gałęziach sportu.
Pod uwagę brane byłyby tylko oficjalne mię­

dzypaństwowe spotkania obu reprezentacyj, od­
bywane bądź w Polsce, bądź w Czechosłowacji 
Spotkania obu reprezentacyj w wielomeczach 
(np. trój mecz słowiański) nie będą brane pod 
uwagę.

Punktacja wynosiłaby: 3 pkt. za zwycię­
stwo, 2 pkt. za remis i 1 pkt. za porażkę w
każdem spotkaniu. Walkower —  z winy jednej
z reprezentacji powstały — liczony byłby 0 pkt. cepta na szczęście jest bardzo prosta**, 
dla drużyny, która nie stanęła na starcie. . _  .

Nagroda będzie rozgrywana dopiero przy — Poświęcenie tablicy ku czo\ 
rozegranych 5 spotkaniach między państwami ^a- Wczx>raj na cmentarzu luterańskim

w różnych gałęziach sportu w danym roku. W
colai, ofiary wojsk rosyjskich, który pnzystą - .

liby delegaci: 2 — Związku Dziennikarzy Spor- powstania. rachubę). Ale tu ta j ra tu ją  sytuację aktorzy.
j________ Ifi : ___i  ____  „  rr_____ : « —I . ..  „  \ y  i ____ k« V t . ł v o « /m v  n o  rv1 P .n lr ia . T - X i l r n  /i7 ftlA m rn V i rmrlr Am fl w / ł ń w  „ P o C a łU I lk Uzawody towych, po jednym delegacie — Związku 1 P o r . Nicolai został stracony na pl. Łuki3- Trójka czołowych wykonawców
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B i d i n i e  lek arsk ie  
wows ep rą^ych *

Badania lekarskie nowowstępujących na U. 
S. B. wprowadzone po raz pierwszy na terenie 
wileńskim w bież. roku akademickim, stanowią 
swego rodzaju nowość, z którą miejscowe spo­
łeczeństwo nie oswoiło się jeszcze dostatecznie. 
Przyznać należy, że badania wprowadzone zo­
stały niemal błyskawicznie, gdyż uchwała Sena­
tu U. S. B. zapadła dopiero na pierwszem posie 
dzeniu powakacyjnem. Głównym celem tego­
rocznych badań było stwierdzenie stanu zdro­
wia młodzieży wstępującej na U. S. B. z u- 
względnieniem w szczególności gruźlicy, by móc 
wziąć następnie w opiekę lekarską młodzież o 
slabem zdrowiu. Wiszak powszechnie jest w.:,ado„ 
męm, że gruźlica daje się leczyć najskuteczniej 
w początkowem jej stadjum i dlatego zależy 
nam n-a wczęsnein wyłapaniu osobników ze zmią 
nami nezbyt daleko posuniętemu

Badania zostały przeprowadzone w lokalu 
UKliniki Wewnętrznej i częściowo Chirurgicznej 
pod ogóLnem kierownictwem prof. A. Januszkie­
wicza przy udziale lekarzy asystentów i studen­
tów. Ogółem zajętych było 9 lekarzy oraz 10 stu­
dentów i absolwentów medycyny.

Każdy zgłaszający się kandydat był rejestro 
wany w biurze badań lekarskich, następnie kie­
rowany na prześwietlenie klatki piersiowej-* 
wreszcie badany w jednej z trzech podkomisyj 
lekarskich (dwie podkomisje dła mężczyzn i je­
dna dla kobiet). Wszelkie czynności formalne 
były załatwiane w Biurze, które za pośred­
nictwem łączników utrzymywało kontakt z 
gabinetami lekarskiemi i rentgenem. Każda 
podkomisja składa się z dwóch lekarzy i 
studenta medyka. Każdy lekarz badał samo­
dzielnie, a jedynie w wypadkach nasuwają­
cych pewne wątpliwości obaj lekarze badali 
wspólnie kandydata. Zadaniem studenta było 
mieszenie temperatury, obliczanie tętna oraz zbie 
ranie wywiadu. Przy rentgenie zajętych było 
na zmianę 2 lekarzy, którzy też mieli do pomo­
cy 2-ch studentów medyków. W ten sposób le­
karze zajmowali się tylko badaniem, gdy wszy­
stkie pomocnicze czynności spełniali studenci - 
medycy.

Do zbadania wyznaczono termin od 2 do 
10 października, oraz dodatkowe terminy 
16 i 23 X. W tym czasie zgłosiło się 1151 
osób. Pozostało do zbadania jeszcze kilkadzie­
siąt o»sób, które z różnych względów nie mo­
gły się stawić w oznaczonych terminach. Zo­
staną one zbadane dodatkowo po porozumieniu 
się Kmisji Lekarskiej z odpowiedniemi Dzie­
kanatami.

" “g Proces o itadużyda w urządiie skarbowym
w Grodme

Proces o nadużycia w grodzieńskim urzę­
dzie skarbowym wzbudza coraz większe zain­
teresowanie.

Piąty dzień rozprawy rozpoczął się tern,
że sędzia referent p. Merle zadał oskarżone­
mu p. GŁalefowi szereg pytań mających na 
celu wyświetlenie techniki eksportu drzewa 
zagranicę. Po tych dodatkowych wyjaśnie­
niach Sąd przystąpił do wysłuchania wyjaś­
nień oskarżonego p. Jnęli

Z wyjaśnień tych wynika, że oskarżony 
był właścicielem firmy ,,G. Jn g li"  i współ­
właścicielem firmy „G. Ju-rli i Wolf Strze­
lecki

Obie te firmy zajmowały się eksportem 
drzewa zagranicę. Od reku 1927 był cichym 
wspólnikiem „G. Jug li"  również i p. Gut­
kowski, o częm powiadomione zostały wła­
dze skarbowe.

W przeciągu prawie kilku godzin p. Jngli 
na zapytania p. sędziego referenta wyjaśnia 
w jaki sposób eksportowano drzewo zagrani- 
co

Z wyjaśnień tych wynika, że p. Jugli był 
dvryii; eksporterem drzewnym.

Oskarżony wyjaśnia również, w jaki spo­
sób mogły powstać te rzekome różnice w  je­
go księgach z danemi śledztwa.

Po zbadaniu p. Juglego Sąd przystępuję 
do wysłuchania wyjaśnień oskarżonego biura 
listy p. Kamioóskiego, który wyjaśnia w jaki 
sposób prowadzone były księgi firmy ..G Li­
gii \  Po złożeniu t.ych zeznań p. przewodni­
czący komunikuje, że Sąd otrzymał pismo od 
prezesa Izby Skarbowej V7 Białymstoku, w 
którym p. prezes Komunikuje, że zawezwany 
w charakterze biegłego p. Majkowski nie mc 
że ze względów służbowych przybyć na roz­
prawę,

W iceprokurator Wyszkowski wnosi o r e ­
asumpcję postanowienia Sądu w sprawie do* 
roszczenia p. Majkowskiego w charakterze 
biegłego, gdyż p. Majkowski przeprowadzał 
kilkakrotnie za czasów urzędowania p. Łube 
go lustrację urzędu i znajdował wszystko w 
porządku, wskutek czego pociągnięty zosta­

nie prawdopodobnie do odpowiedzialności.
W iceprokurator Sekita dołącza się do tego 

wniosku i wnosi o wezwanie innego biegłego 
p. A rtura Ałandy z Warszawy.

Obrońca p, mec. Lobman oponuje przeciw 
ko wnioskowi prokuratury o reasumpcję po­
wziętej decyzji i wezwaniu nowego biegłe­
go, gdyż biegłego p. Majkowskiego wezwano 
na wniosek obrony i zamienić go na biegłe­
go oskarżenia będzie pogwałceniem, równoś­
ci stron podczas przewodu sądowego.

— W obecnej fazie przewodu sądowego— 
mówi p. mec. Lobman — obie strony są rów 
ne i żadne dodatkowe śledztwa i dodatko­
we wymiary podatku jak to miało miejsce 
% i ego mocodawcą p. Jogli, którem u dodatko 
wo wymierzone zostało około 13 tysięcy po­
datku dochodowego, nie mgą mieć wpływu na. 
sprawa.

P. mec. Firstenberg zgadza się z wywoda­
mi przedmówcy, i wnosi, aby Sąd na tejże 
podstawie jak to uczynił z biegłym p. Świąsz 
kowskim, jeszcze raz zwrócił się urzędowo do 
władzy przełożonej p. Majkowskiego z żąda­
niem zwolnienia p. Majkowskiego, na rozpra­
wę sądową.

P.p. prokuratorowie Wyszkowski i Seki 
datku dochodowego nie mogą mieć wpływu na 
to, że czołowi obrońcy w tym procesie p.p. 
Lobman i Firstenberg powodują zawziętość 
walki na przewodzie sądowym.

P. mec. Sosnowski wskazuje na koniecz­
ność wezwania biegłego Majkowskiego, gdyż 
ci biegli ( którzy zeznawali w śledztwie za­
wzięcie bronić będą swego stanowiska, a po- 
trzebnem jest, aby lojalny biegły wyświetlił 
prawdę materjalną.

Sąd po naradzie postanawia oddalić wnio­
sek prokuratury o reasumpcji swego postęp o 
wania i postanawia zwrócić się do prezesa 
Izby Skarbowej z żądaniem dania możności 
p. Majkowskiemu być biegłym w sprawie.

Na tem posiedzenie przerwano do 
poniedziałku, w którym to dniu zacznie 
się przesłuchiwanie świadków.
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C Z Ł O N I f i N

GROSZE ZA SZCZEŚDE
(W związku z akcją zbierania funduszu na bu­

dowę szkół powszechnych).
W mechanizmie życia społecznego zepsuła 

Z tego też powodu ostateczne liczby uleg- S,'C .iak-l* sprężyna .i wstrząs za wstrząsem, 
ną pewnym zmianom lecz już teraz z posiada-

r ®

nych materjałów możemy sobie wyrobić pe­
wien, przynajmniej najbat iziei ogólny pogląd 
na stan zdrowotny zbada .n młodzieży.

Jakże więc przedstawia się w cyfrach zdro­
wotność tego młodego narybku akademickie­
go? Na 1151 zbadanych u 679 osób t. j. 
59 proc. nie było żadnych zmian, natomiast u 
472 osób (41 proc.) stwierdzono zmiany choro­
bowe w organizmie. Przechodząc do podziału 
według grup chorobowych należy zaznaczyć, 
że u niektórych osób znalez ono kilka schorzeń 
jednocześnie, dzięki czemu poddał 
grup chorobowych będzie miał -iczby

zgrzyt za zgrzytem kłóci harmonję (jeśli można 
mówić, że jakaś harmonja już istniała). Nic nie 
pomagają konferencje i zjazdy międzynarodo­
we, nie możemy już wrócić do poprzedniego ryt 
mu, do którego z przyzwyczajenia dążymy. Lu­
dzie o czułem uchu chcą uchwycić rytm nowy, 
rytm przyszłości..

Jako młody nauczyciel i trochę starszy wy­
chowawca, w bardzo ostry sposób odczuwam 
tragedię dzisiejszego nauczycielstwa szkól pow­
szechnych. Jest ono dziś młode i tą swoją mło 
dością — 'zdolne do ideowej pracy wychowaw- 

we.dług czej, lecz im z większą chęcią i silniejszym za- 
wvższe pałem zabiera się do roboty, tem boleśniejsze

od liczby osób zbadanych. 1 tak często obok są guzy od uderzeń głową o mur wielkich prze- 
istnienia innych chorób stwierdzono nieżyt szkód. Przeszkodami temi są: za wiele dzieci 
śpojowek, następnie powiększenie mśgdałków, i za mato gmachów szkolnych. Może dla wielu, 
a zmiany w szczytach szły w parze z wadą nazwanie tych przeszkód tragedją nauczyciel, 
serca (niedomykalność zastawki dwudzielnej).
Nadmienić trzeba, że nieżyt spojówek spotykany 
był nader często tak, że lżejszych postaci 
wcale nawet nie odnotowywano.

Zestawienie nowowstępujących na U. S. B. 
zbadanych przez Komisje Lekarską w-g grup 
chorobowych.
Ś k i Osób: Proc.
Choroby płuc i 0.6
Gimźlica płuc czynna i

wygojona 250 21.7
Ghoroby narządu krążenia 138 12.0
Choroby narządu moczowo -

płciowego 1 0.1
Choroby gruczołów o we­

wnętrznym wydzielaniu 8 0.7
Choroby Oczu 50 4.3'
Choroby gardła i migdałków 72 6.2
Choroby skóry 5 0.4
Inne 34 3.0

Przytoczona tabelka stanowiąca najogólniej­
szą formę podziału na grupy chorobowe, wska­
zuje, jak wielki odsetek stanowią zmiany płuc 
na tle gruźlicznem. Na 1151 zbadanych osób w 
250 przypadkach t. j. 21,7 proc. — stwierdzono 
fizykalnie istnienie procesu gruźliczego w formie 
czy to czynnej, czy podejrzanej o czynną, czy 
wreszcie wygojonej. Nie chcę tu bliżej roz­
patrywać danych dotyczących gruźlicy, gdyż 
zajmie się tem Komisja Senatu, po całkowitem

stwa wyda się —  patosem, lecz nie dla tych, 
którzy na własnej skórze to odczuwają, lub głę­
biej zastanawiają się nad wychowaniem.

Szkoła powszechna nie może przeprowa­
dzać selekcji swoich uczni, więc znajdują się w 
niej i ci, którzy nigdy nie trafiliby do szkoły, 
gdyby nie ustawa o powszechnem nauczaniu.
Rodzice często obojętni, albo i wrogo usposo­
bieni, dzieci głodne, bez podręczników i pomo­
cy naukowych, poza szkołą znajdują się nieraz 
w kropnych warunkach moralnych i materjal 
nych. Dla tych naturalnie szkoła powszechna 
jest najpotrzebniejsza, jako dobre schronienie, 
może jako jedyne ich jasne wspomnienie dzie­
ciństwa i dobry przyjaciel. Zadaniem wtedy 
szkoły więcej wychowanie niż nauczanie, dobre 
nastawienie na życie, niż wtajemniczenie w ar- 
kana tabliczki mnożenia. Nauczyciel szkoły po­
wszechnej powinien być przedewszystkiiem wy­
chowawcą. Jakież on ma ku temu możliwości?

Liczba uczni w oddziale waha się od 50 do p ianym  
60! Jakże musi być silne naprężenie nerwów u 
nauczyciela, aby prlzez te pięćdziesiąt kilka par 
oczu nie rozbiegła się uwaga na rzeczy nie zwią 
zane ,z tematem, aby pokierować pracą kilku­
dziesięciu parami rąk żywych i psotnych, aby 
opanować zbytnią gadatliwość języków. Trze­
ba poświęcić bardzo wiele energji, aby utrzy­
mać uwagę w takiej wielkiej masie, która w do­
datku jest bardzo różnorodna. Rozróżnienie w

Redukcja urzędników magistratu? Według 
krążących pogłosek, w najbliższym czasie ma 
nastąpić redukcja personelu magistrackiego.

Gdyby Magistrat rzeczywiście zmuszony 
był do zredukowania swego personelu, to chce­
my wierzyć że przy redukowaniu personelu 
wzięte będą pod uwagę faktyczne zasługi 
tego albo innego urzędnika, a nie brane 
będą pod uwagę „plecy" poszczególnych u- 
rzędników magistratu.

Jeśli już ma być przeprowadzona redukcja 
to niech ona trafi tych urzędników, którzy 
nie mogą poszczycić się wydajnością swojej pra­
cy a następnie tych, którzy mogliby utrzymać 
się z posiadanych przez nich innych źródeł do­
chodu.

— „Jednodniówka". Wyszła z druku i 
ukazała się w sprzedarzy jednodniówka poś­
więcona uroczystościom ku czci Króla Stefana 
Batorego i Niepodległości Polski.

Jednodniówkę wydał Akademicki Oddział 
Związku Strzeleckiego.

m il®  wif§n*§i!«
PONIEDZIAŁEK 13 LISTOPADA

7.00 Czas, gimnastyka, muzyka, dziennik 
poranny; muzyka, chwilka gospodarstwa do­
mowego.

.13.30 Przegląd prasy, wiadomości o ekspor
eie.

11.45 Muzyka z  płyt.
11.57 Czas.
12.05 Muzyka, dziennik południowy, kom. 

meteor, muzyka.
15.25 Program dzienny.
15.30 Giełda rolnicza.
15.40 Utwory dc Falla (płyty). z
16.00 „Trochę o inteligencji pogańskiej" 

— pognd.
16.10 Koncert dla młodzieży (płyty). Mu­

zyka w wojsku. Objaśnia Zofja Ławęska.
16.40 Francuski.
16.55 Koncert.
17.35 Sylwety Akad. Literatury! IY. — 

„Wacław Berent" — wygłosi W. Rogowicz, 
17.15 Codz. ode. pow.
18.00 „M atejko" — odczyt wygłosi dr. M. 

Nałęcz - Dobrowolski.
18.20 Recital fortepianowy.
19.00 Program na wtorek.
19.05 Z litewskich spraw aktualnych.
19.20 Rozmaitości.
19.25 Pieśni i

skiego — odczyt.
19.45 Wileński kom. sportowy.

19.52 Dziennik wieczorny.

0  '
W roi. gl. JOHNY WEISMUELLER, rekor dzista - pływak, najlepiej zbudowany mężcz yzna świsfefc 
Walka ze lwami, małpami, krokodylami, słomami, plemionami dzikich tubylców. Autentyczne zdjędft. 

 __  Emocja nad emocjami. Nad program: aktualja dźwiękowe.

N0HE-K5WjZKI. S Ą D A f C l N
we wszystkich Aptekach 

sklepach aptecznych satne 
ir«4ka •£ sdcisków

Prow. A. PAKA.

l ch arze

— Antoni Heinrich (Tonny). Podręcznik 
kajakowca. jGłówna Księgarnia Wojskowa.
Warszawa. 1933 r. Cena zł. 5.50.

Idą.c śladami zagranicy sport kajakowy 
rozwija się u nas coraz bardziej, stając się 
powszechnym, a nawet narodowym. W parze 
z tem idzie rozrost i wzbogacenie się naszej 
literatury fachowej z tego zakresu i to za­
równo w odniesieniu do podręczników kon­
strukcyjnych jak i prac techniczno-informa- 
eyjnych. W piśmiennictwie z tej dziedziny po
czesne miejsce zajmuje teoretyk i praktyk ka Choroby skórne, wene- 
jakowego sportu Antoni Heinrich. Z pod je- , IJJOCZOp Ciowe.
go pióra wyszły już „Szlaki wodne Polski*' j1 ^  __ g ’ *pcj ggy
i „Budowa-kajaków drewnianych". Nie licząc 
mnóstwa artykułów w „Sporcie wodnym" i DOKTOR
w innych czasopismach sportowych. Obecnie P | n w | | | M l l f 7
ukazuje się trzecia książka tegoż autora p.t. D W I l I w W i f c f c    ̂ ^___ _ _ .
„Podręcznik kajakowca". W odróżnieniu od Choroby niem iatemeta.^Zgła**

Dr.Ginsberg
S ta rsza  o so b a

poszukuje mteszhaal* *
utrzymaniem, vstBfiR 
za konwersacje feo*- 
enskte. Maże r6woJe£ 
zająć się gosp$ćftr*t* 
wem miejski* htk 
Wieśkiem, prewedto*

muzyka ludu wielkopoi-

dwóch poprzednich prac, omawiany podręcz- moczopłaowe.
nik zapoznaje czytelnika ze stroną teelmiez- ~
ną. sportu kajakowego.

Zwolennicy sportu kajakowego znajdą w __
tej obszernej książce dużo pożytecznych wska 
zówek i wiadomości, które wzbogacą ich doś­
wiadczenie i uchroniąą od błędów i niedopa­
trzeń.

Na zakończenie parę słów dlaczego pod­
ręcznik ten ukazał się dopiero tera-z — na

od 9—1 1 3—8 
W. Z. P. 23.

K upno
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20.00 Udział Polski we współpracy mię- jesieni. Zdaniem autora kajakarstwo powinno 
odczyt wygłosi min. J

— Oszustwo. Niejaki Muraezko Antoni Falla);

dzynarodowej 
Beck.

20.15 Operetka („Księżniczka dolarów"

(Nazaretańska 7) zameldował u władz policyj­
nych, że właścicielka sklepu bławatno-galante 
ryjnego Jul ja  Gierutto (Dominikańska 31) do­
puściła się oszustwa na jego szkodę przez 
wszycie waty gorszego gatunku pod robiona 
kołdrę. Wobec zamiany waty Muraszko obli­
cza straty  na przeszło 32 złotych.

— Przebity nożem. Na tle porachunków o 
sobistych Harasimowicz Bolesław został prze­
bity nożem przez Szekę Kazimierza.

— Napaść na mieszkanie. Ub. nocy do 
mieszkania Je wlewa i inż. Staniewicza (Mic­
kiewicza 16) około godz. 3-ej zaczął się dobi­
jać* jakiś osobnik, który wymienionym groził 
i domagał się pieniędzy. Jak się później oka­
zało był nim Piotr Oleksiak, który w stanie

urządzał awantury.

„W krainie mchów i jezior" 
wygłosi Michał K. Pawlikowski. 

D. c. operetki.
22.15 Muzyka tan.
23.00 Kom. meteor.
23.05 Muzyka taneczna.

— Tragiczny zgon dziecka w płomieniach
ukończeniu badan, lecz juz to co podałem rnoze . . . .  „ . . , . . , .. . ,, , , * , , tei masie jednostki jest trudne, a podejście dostanowić praktyczną wskazówkę konieczności ui;.  J . L :.„„
zwrócenia jaknaj baczniejszej uwagi na akcję
przeciwgruźliczą młodzieży akademickiej, akcję,
która musi się rozwinąć znacznie poza ramy
dziś istniejące.

Powinien być stworzony cały plan racjo­
nalnego zwalczania gruźlicy, dostosowany do 
terenu akademickiego, plan, który dla prze­
prowadzenia skutecznej akcji wkraczałby we 
wszystkie dziedziny życia akademickiego. Ta 
„muzyka przyszłości" dość szybko nabierze 
realnych kształtów, jak można wnosić choćby z 
omawianych badań nowowstępujących, które 
zostały zorganizowane tak szybko dzięki du­
żej inicjatywie prof. Szmurły i poparciu prof.
Januszkiewicza, prof. Michejdy i innych. Wi­
dząc szersze i wysoce społeczne ustosunkowa­
nie się profesorów Wydziału Lekarskiego może­
my mieć nadzieję, że ich inicjatywa i energja 
szybko pchnie sprawę naprzód. Akcja walki z 
gruźlicą wśród młodzieży akademickiej musi 
zainteresować i szersze społeczeństwo którego 
pomoc jest tak bardzo potrzebna.

Dla porównania przytoczonych danych do­
brze jeszcze będzie zajrzeć do liczb lwowskich.
Widzimy tam, że na 3005 zbadanych kandyda 
tów na U. J. K. we Lwowie w r. 1930 nie 
stwierdzono zmian u 2033 (67 pmc.). Wśród 
pozostałych 972 (33 proc.) obejmują: choroby 
narządu oddechowego 795 osób, w tem gruź­
lica płuc czynna i wygojona 735 (24,4 proc.).
Wprawdzie trudno jest porównywać badania 
lwowskie i wileńskie, gdyż prowadzone były w 
innych nieco warunkach, nastawieniu lekarzy 
przy stosowaniu innej metody klasyfikacji, mi­
mo to jednak dają one pewien porównawczy 
obraz nad którym warto się zastanowić, by oce. 
nić z jak wielkiem niebezpieczeństwem musimy 
walczyć. Wszak 1/4 część młodzieży wymaga 
naszej czujnej opieki nad nią. Dopiero te licz­
by wołają do nas o zbiorowy wysiłek samoobro­
ny, na który nie wolno skąpić ani wysiłków,

W dniu 10 b. m. we wsi1 Rządowe Łyczyee rj ,< Szeligowski.

WTOREK DNIA 14 LISTOPADA
7.00 Czas, gimnastyka., muzyka, dziennik 

poranny, muzyka, chwilka gosjXKla.rstwa do­
mowego.

11.30 Przegląd prasy, wiadomości o eks­
porcie, komunikat biura pośrednictwa pracy.

11.50 Muzyka z płyt..
11.58 Czas, muzyka, dziennik południowy, 

komunikat meteorologiczny, muzyka..
15.25 Program dzienny.
15.30 Giełda rolnicza.
15.40 Koncert na 2 fortepian w
16.25 .Skrzynka PKO.
16.40 Ze świata, radjo-wogo — pogadankę 

wygł. Alfred Daim.
,16.55 Arie i pieśni.

17.20 Stare arie w wykonaniu Wandy Hen 
drichówny (sopran). Przy fortepianie prof.

równie dobrze być uprawiane zimą jak i la­
tem. Przecież sam sprzęt przybył do nas nie 
ze słonecznych krajów południa, lecz przeciw 
nie z krajów' wiecznej zimy i lodów. Odpo- 

— feljetoii wiednio dopasowany do warunków ubiór, podo 
bny do narciarskiego, z tem jednakże, by no 
gi były cieplej zabezpieczone i to w nieobcisłe 
ubranie, — pozwoli kajakowcowi zażywać do 
woli tych samych rozkoszy zimą co i latem.
W tym też celu autor dobrał odpowiednią ilu­
strację na okładkę tego doskonałego podręcz- 
nika — Eskimosa w kajaku grenlandzkim. -  
A zatem precz z przesądami. Tej zimy wszy- P 
scy kajakowcy pływaj!'!....

MLEKA
potznkiCe w wiek-
szych ifoćcifch tnie 
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Wileńska 8
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szenia do «dn. ,S h ł» *  
dla p. L.
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Modystkc
przyjmuje wsztiką n«- 
botę w zakr«A feapdkn 
sznfetwa wchodzącą.— 
Wykoonfe tanfio i  ele­
gancko. Widka S

~ U t o ś i l ~
naszych czytdsfirite 
polecamy wdową p» 
urzędnika magiaftrbcfete 
z trojgiem dSecL Hą 
dza ostateczaa, t 
obdarci Łaahawe o t e j  
w prodnktach i  m hah  
nin przyjmuje Admirt- 
atrasja .Słowa* dla J.A*
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wejściem w centrum 
miasta z prawem aży 
walności łazienki. — 

do Ad- 
Słowa*

niej bliżej, prawie niemożliwe bez utraty konta­
ktu z całością, a utrata kontaktu z całością — 
to wywołanie w klasie chaosu. Po nerwowem 
napięciu na lekcji, czeka kilka minut pauzy z 
dziećmi na korytarzu. Nauczyciel zamiast chwili 
odpoczynku dla nerwów, musi w tej rozkrzycza­
nej ł rozhukanej masie pilnować, aby wesołość 
nie przebrała miarki. O organizowaniu zabaw z 
taką ilość dzieci i w takim tłoku nie może być 
mowy.

Dziecko po lekcji musi się wykrzyczeć i 
rozruszać, to jest jego prawo, a nauczyciel je­
szcze bardziej zmęczony, z korytarza znowu 
idzie na lekcję i tak aż do ostatniej, po której 
jest oszołomiony i wyczerpany, prawie niezdol­
ny do myślenia. W domu czeka go przygotowa­
nie się do lekcyj na dzień następny i poprawia­
nie zeszytów. Oprócz tego każdy z nauczycieli 
jest wychowawcą jednego, lub dwóch oddzia­
łów. Z tego tytułu musi się wypełniać liczne ru­
bryki i rubryczki, przyjmować rodziców, zbie­
rać różne składki i prowadzić ewidencje.

Na zetknięcie się z jednostką, bliższe zainte­
resowanie się nią, wyjście poza program lekcyj­
ny, niema czasu pomimo najlepszych ku temu 
chęci. Z  konieczności praca staje się powierzcho 
wna, a nieraz nawet szkodliwa z punktu widze­
nia szkoły nowoczesnej, wychowującej człowie­
ka przyszłości. Odczuwać potrzebę tego czło­
wieka i nie móc go wychowywać — oto tra- 
gedja.

Jedyny ratunek w podwojeniu ilości szkól 
nauczycieli i zmniejszenie pracy nauczyciel­

skiej do takich granic, w których jest radosną i 
twórczą.

Budujmy szkoły! Twórzmy warunki do po­
wstania pokolenia lepszych ludzi. Realizujemy 
coś ze szklanych domków Żeromskiego dla tych, 
którzy teraz są stłoczeni w ciasnych i ciem-

gm. niechniewickiej, mieszkanka tejże wsi 
Plisko Krystyna pozostawiła w domu bez 
opieki czworo małoletnich dzieci. Siedmioletni 
chłopak Bazyli wsadził na piec na suszący 
się len 2 letnią siostrę Annę i tam dzici zaba­
wiały się. Wkrótce suszący się len od żaru w 
piecu zapali! się: Bazyli wybiegi na ulicę wo­
łając o pomoc a Anna pozostała wśród płomie­
ni. Nadbiegli sąsiedzi pożar stłumili, niestety 
dziewczynka wskutek odniesionych poparzeń 
— zmarła za parę- godzin.

— Strzał przez okno: Wieczorem dnia 10 
b. m. postrzelony został przez okno we wła- 
snem mieszkaniu niejaki Chocianowicz, miesz­
kaniec wsi Podzagorze, gm. Lubcz, pow. no­
wogródzkiego.

Chocianowicz miał liczne nieporozumie­
nia na tle materjalnem. Zachodzi więc przy­
puszczenie, że postrzał był dziełem kogoś, 
kto miał porachunki z poszkodowanym. Po­
strzał dość lekki.
J i ł i»  H" M Tl M t HUT IM il HT n  TOTIT W   (Ęj

Zanim d«cie egłe

17.50 Codzienny odcinek powieściowy.
38.00 „Skarby Wielkopolski" — odczyt 

wygł. prof. J. Kiluraki.
18.20 Muzyka lekka.
19.00 Program na środę.
19.05 „Niemcy a Pomorze" — odezyt li­

tewski.
19.20 Rozmaitości.
19.25 Feljeton aktualny.
19.40 Sport.
19.45 Rozmaitości.
19.47 Dziennik wieczorny.
20.00 Przemówienie min. B. Miedzi oskie­

go (z ok. 15 3. N.).
20.15 Koncert życzeń (płyty).
20.45 Koncert.
21.15 Sylwety Akad. IMteratury 5. — Z e ­

non Przesmycki. — wygłosi C. Jellent-a. •
21.30 D. c koncertu.
22.15 Muzyka, taneczna.
23.00 Komunikat meteorologiczny.
23.05 Muzyka taneczna.

ŚWIATOWID — Nr. 46 — Znów świetny.
konsekwentnie opracowany numer. Tematy, 
związane z 15-tą rocznicą odzyskania niepodle­
głości oraz liczne, bardzo ciekawe iulstrację, wy­
pełniają zeszyt. Ciekawy jest przegląd poszcze­
gólnych rodzajów broni naszej dzielnej armji.

DZIAŁKI BU0 0 WLANE |
PON O SI* A 58 I

P o t r z e b n e  
m i e s z k a n i e
2 pokojowe i  w yjedi- 
ml Łaskawe olerly de 
ądmin!.Jt:scji dl* W. Ł«

go raka. Syn 
gruźlik przy a im a 
czworga aułem! dzieć­
mi najmłodsze 
jo z grazliczne — są ­
dzą krzycząca. Br*k 
ubr*ń, -chiebs, sałess- 
kanie fatalne O twf* 
drobniejsze ofiary pc©' 
sz% ski - dać pod literą 
N. do Redakcji .Stern*

Na Kursy HsoJu 
i szycia przyjmję s~ 

ezenice za dostęp 
ołatą. Nauka sohdU 
Królewska 5 —11.

M iło sle rd iia
czytelń ków polec* 
®błożnie i niecSeczafaite 
chora, nie m*)ąc* żad­
nych środków do żyda 
Zt fj s Ukrynówne **w 
Bernardyński zaułek 4

1 3

i i

ani funduszów, ani pracy.
Dr. Stanisław KowalczewskJ.

azenie do pism miej­
scowych wileńakich

Sprawdźcie żądajcie koszte-
ryaów a bezwątpieni* przekonacie się, it
ogłoszenia do SŁOWA oraz d* 
wszystkich pism TANIO I bardzo
wygodnie jest załatwić
„  M ś c i w e *  IfUłUWUS
S. GRABOWSKIEGO

I  Gsr barska  1,
| te!. 82. i

różnicy przekonań i narodowości. Entuzjazm 
nych izbach, a mają mieć w przyszłości światłe ogóju może stworzyć cuda, choćby każdego ko- 
pogłądy i szerokie pole w pracy społecznej. sztowało to tylko grosze. W tym wypadku moż-

Takie hasło dla wszystkich jest zrozumiałe na byłoby kupić szczęście za grosze,
i przez wszystkich powinno być poparte bez A. Wasilewski.

Baczność! OKIENNE

SZ K ŁO
firmy

„ K R Y S Z T A Ł "
dawniej W, BŁOCK 

W ilno. ul. R u d n k k a  7
Specjalność: ramy ckien^ 
ne szklane dla kościołów, 
oraz wszelkie.' reboty w 
zakres szklsrat?a wchodź.
Otrzymano szkło z najlepszych polskich 

but (białe esyste szkło).

P a r c e la c j a  m a j .

Ł a o d w a r d w

PAMIĘTAJ OBYWATELU, 2E W WIEKlU
OD 15 DO 00 LAT, CO TRZECI CZŁOWIEK 
UMIERA Z GRUŹLICY! WYOBRAŹ SOBIg 
OGROM TEJ KLĘSKI I POPIERAJ WALK® 
Z N5Ą. KUPUJCIE NALEPKI PRZECIW5SRSJ 
ŻLICZE"! POPIERAJCIE BUDOWĘ SANA­

TORIUM FOD WILNEM.

IftDlskowo - ogrodniczo - budowlane
nad jeziorem, rozmaitej wielkości

Kcmnaikacjt pociągami i autobaaem co godami.
Warunki kopce: część pożyczką długoterminową,

re3zta ratami miesięcznemi.
Cena o d  EGO z ło ty c h  s a  d z ia łM -

tNFORMACIE:
w Wilnie: Pierwsza Wileftska Spółka Parcelacyjna,

uf, Mickiewicza 15.

w maj. Landwardw: Zarząd Bffltr
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